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Szczecinianie w antach 
Święta Odrodzenta

W  reporterskim kalejdoskopie

i  Głębokiego. Na FOUzairiCż-.t' g>u.va 
„A S D ” z Domu K u ltu ry  Kolejarza' 
— przypom niała wspólne przeboje  
światowe, a m łodziutkie dziewczęta

(Dokończenie na str. 8)

IV BLOK
„Dolnej Odry"
na pełnych obrotach

O STATN IO  zsynchronizowany 
k ilk a  dn i tem u z k ra jow ą  siecią 
energetyczną IV  b lok  E le k tro w 
n i „D o lna  O dra” , osiągnął 22 
lipca pełną moc p rodukcyjną — 
200 megawatów. Pełne podjęcie 
eksploatacji nastąpi na miesiąc 
przed ustalonym  term inem , a o 5 
miesięcy wcześniej n iż  przew i
dyw a ły  założenia techniczno- 
ekonomiczne budowy.

Porozumienie

rywalizujqcych ruchów

wyzwoleńczych

Przerwanie walk
w Angoli

¿3 7. L IZ B O N A , L O N D Y N  PA P . 
Jak podaje portugalska agencja  
A N I, dwa ryw alizu jące ze sobą 
angolańskie ruchy w yzwoleńcze — 
M P L A  i F L N A  — zaw arły  oorozu- 
m ienie o zawieszeniu ognia. Trzeci 
z ruchów w yzwoleńczych _  U N IT A , 
którego oddziały nie b ra ły  udziału  
w  ostatnich starciach, zobowiązał 
się również przestrzegać zawartego  
porozum ienia.

Obradujący w stolicy Ugandy — 
K am pali m inistrow ie spraw  zagra
nicznych państw O rganizacji Jedno
ści A frykań sk ie j postanowili zapro
sić trzy  angolańskie ruchy w yzw o
leńcze do udziału w  konferencji 
O JA, rozpoczynającej się w  n a j
bliższy poniedziałek. Zaproszenie 
wystosowane zostało do przyw ód
ców: M P L A  — Agostinho Neto. 
F L N A  — Holdena R oberto i U N IT *  
— Jonasa Savim bi. a także  do do
wódców sił zbrojnych tych ruchów.

W KRÓTCE po pom yślnym  
lądow aniu „Sojuza-19” spiker 
centra lne j te le w iz ji r.adzieckiej 
odczytał depeszę gra tu lacy jną 
przywódców radzieckich do ko 
sm onautów oraz m eldunek za
ło g i „Sojuza-19” .

W  trzy  godziny po w ylądo
w a n iu  Leonow i Kubasów przy 
b y li z kazachskiego miasta 
A rk a ły k  na kosm odrom  w 
Ba jkonurze.

Dziś Leonow i Kubasów przy 
la tu ją  do M oskw y, a w  B a j
konurze oczekuje się już po
w ro tu  załogi s ta c ji o rb ita lne j 
„S a lu t-4 ” .

W  M O S KW IE  podano we 
w to rek  o fic ja ln ie  do w iadom o
ści, że Rada M in is tró w  ZSRR 
postanow iła nadać lo tn ik o w i-k o  
smonaucie A leks ie jow i Leono- 
w o w i stopień generała-majora 
lo tn ic tw a .

W ASZYN G TO N PAP. Am e
ryka ń sk i statek „A p o llo ”  b io 
rący udzia ł we w spólnym  ra- 
dziecko-am erykańskim  ekspery-

Po szczęśliwym lądow aniu „Sojuza-19“

Nowa karta w historii
badania Kosmosu

M O S KW A PAP. W poniedziałek o godzinie 11.51, po przesz
ło 142 godzinach, 30 m inutach i 53 sekundach kosm icznej po
dróży, na 7 sekund przed p lanow anym  czasem, radziecki 
statek „Sojuz-19”  w y lądow ał ła - odnie na stepie Kazachslanu. 
Dwuosobowa załoga — A le ks ie j Leonow i  W a le rij Kubasów — 
w ykona ła  bogaty program  badań i obserwacji. N a jw ażn ie j
szym jego punktem  było  połączenie się z am erykańskim  sta
tk iem  „A p o llo ”  i  trw a ją cy  przeszło dw ie doby wspólny lo t.

m encie kosm icznym , dziś o 
godz. 20.41 oddzieli się ostatecz 
nie od członu połączeniowego. 
Statek zejdzie na nieco niższą 
orb itę . P rzy pomocy tego czło
nu  połączeniowego astronauci 
dokonają badań grubości sko
ru p y  ziemskiej, co bedzie m ia
ło  istotne znaczenie d la zloka
lizow ania  obszarów, gdzie od
byw ają  się ruchy tektoniczne. 
Ju tro  statek w odu je  na Pacy
fik u .

m i zdać sobie sprawę, ja k  daleka  
drogę przeszliśmy od tego czasu.
‘ — Cała wspólna część lo tu  „So- 

ju z” —„A pollo” — m ówi am erykań-

(Dokończenie na str. 3)

Tunel połączy stadion 
z wioską olimpijską

KO SZTY budowy obiektów o lim 
pijskich w  M ontrealu wzrosły o dal 
sze 3,7 m iliona dolarów. Rada M ie j
ska akceptowała pro jekt nowej in 
w estycji — tunelu podziemnego, któ  
ry  połączy główny stadion z wioską  
olim pijską.

Uznano, że przejście w znacznym  
stopniu usprawni organizację 
igrzysk, a  także rozwiąże problem y  
kom unikacyjne. N ie bez znaczenia 
jest także sprawa bezpieczeństwa 
sportowców.

W ytężony ry tm  pracy panuje 
także na pozostałych blokach 
e lek trow n i, w  tym  w  b loku n r 
V, k tó ry  zostanie przekazany do 
eksploatacji w  październ iku br.,
0 2 miesiące wcześniej n iż to 
przewidywano. M ontu je  się ko 
c io ł i  tu rb in ę  na b loku V I. Po
w sta ją konstrukc je  b loków  V I I
1 V I I I .  D la załogi „D o lne j O -
d ry ”  pow sta ją nowe b lo k i m ie
szkalne. Ogółem w  la tach 1973 
—1977 otrzym a ona 1 200 miesz
kań. Zaawansowane • są prace 
przy now ej szkole, k tó ra  zosta
nie przekazana w kró tce  do u - 
żytku. Wzniesie się także p rzy
chodnię i  żłobek oraz przed
szkole. (PAP)

J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y, 
na konkurs ie  piękności w  
San Salvador, M iss U n iw e r- 
sxm została reprezentantka  
F in la n d ii Anne Pohtamo.

CAF—AP—telefoto

Dy misi a 
Fanfaniego
R Z Y M  23.7. PA P . S ekretarz poli

tyczny W łoskiej P a r tii  D em okra
c ji Chrześcijańskiej, A m in tore  Fan- 
fan i. D odał sie we w torek  do dy
m is ji. D ecyzję tę  podjął o,n po za
kończeniu nadzwyczajnego posie
dzenia k ra jo w e j rady p a rtii, na 
któ rym  w yrażono wobec niego Vo
tum  nieufności stosunkiem głosów 
103 do 69. P rzez 20 la t  Fanfan i od
gryw a ł dom inującą rolę we włos
k im  życiu politycznym , pełniąc 
czterokrotnie funkcie  prem iera.

Do rezygnacji Fanfaniego doszło 
w miesiąc po wyborach regional
nych we Włoszech, w  których  w ie l
kie zwycięstwo kosztem chadecji 
odniosły Włoska P artia  K om uni
styczna i inne siły lew icy. Czołowi 
działacze p a rty jn i oskarżyli w ów 
czas Fanfaniego o prowadzenie sa
mobójczej p o lityk i, tw ierdząc, że 
jedyn ie nowe kierow nictw o  partii 
i -zmiana p o lity k i mogą zahamować  
dalszy spadek popularności chade
c ji w  społeczeństwie w łoskim .

K ra jo w a  Rada P a rtii D em okracji 
Chrześcijańskiej zbiera sie DonovV- 
nie w  czw artek 24 bm w  celu w y
brania następcy Fanfaniego. Wśród 
czołowych kandydatów  w ym ieniany  
jest obecny prem ier Aldo Moro.

22 BM. W  M O S K IE W S K IM  ośrod
ku prasowym  radc.ecki kierow nik  
lotu A leksiej Jelis le jew  ocenił b ar
dzo pozytyw nie sam przebieg w y 
praw y „S o juza-1#” oraz współdzia
łan ie  naziem nych ośrodków kontro
li  pod M oskwą i w  Houston. To  
samo stw ierdził k ie ro w n ik  grupy  
konsultantów am erykańskich, prze
bywających w ośrodku radzieckim  
.Charles Lew is z N A S A . W oninii 
obu specjalistów lot potw ierdź ł 
możliwości organizacyjne i technicz
ne wspólnych, radziecko-.-m erykań- 
skich w ypraw  w  Kosmos

M im o zakończenia wspólnej części 
eksperym entu kosmicznego „Sojuz” 
— „Apollo” , w podmosk;ewskim o- 
środku kontro li trw a  dyżur. Oprócz 
specjalistów radzieckich, znajduje  
się tam  również 9-o^obowa grupa 
ekspertów am erykańskich. Sa to 
ludzie znający na pam ięć w szy-th1 - 
szczegóły techniczne budowy .A o o l-  
la ” i jego systemy, w  razie potrze
by gotowi są nieść w raz ze swymi 
radzieckim i kolegam i nomoe astro
nautom.

S W Y M I w rażeniam i no ‘przepro
wadzeniu wspólnej części ekspery
mentu ..Sojuz”—„A pollo” podzie
li! się ze sprawozdawca PAP k ie 
row nik  gruny am erykańskich kon
sultantów  w  M oskwie. Charles L e
wis:

— G dy w  i 5957 został wystrzelony 
w  Zw iązku  Radzieckim  pierwszy  
sputnik — m ów i specjalista am ery
kański — byłem  studentem. Dziś u- 
czestnicże we wspólnym ekspery
mencie kosmicznym, k tó ry  pozwolił

„Latające talerze“  
nad Francją

23.7 P A R Y Ż  PA P . Mieszkańcy 
miasta" Perpignan w  południowej 
F ra n c ji zauw ażyli na niebie ta jem 
niczy obiekt la ta jący , przypom ina
jący kule ognista która Dozostawia
ła za sobą pom arańczowa poświa
tę. O b iekt poruszał sie bardzo 
szybko i  eksplodował 

W kró tce  p o  tym  wydarzeniu z 
re jonu  M arsy lii oraz południowo- 

l zachodniej F ra n c ii doniesiono o 
podobnych ta jem niczych obiektach

POD Z N A K IE M  wypoczynku, 
wesołej zabawy i  w y jazdów  m i
nęły szczecinianom trzy  dn i wo l 
ne od pracy. A u ra  w  tym  cza
sie okazała się nie w  pełn i ła 
skawa. Słońce w y jrza ło  ty lk o  w  
ostatn i dzień — 22 bm. Deszcz 
— nie przeszkodził jednak m ie
szkańcom naszego miasta, co 
najwyżej» pokrzyżow ał nieco... 
szyki artystów .

A  T Y  SIĘ BRAC IE , 
ŚM IEJ WESOŁO

To hasło przyświecało licznym  wy
stępom zorganizowanym  na estra
dach Śródmieścia, Dąbia, Żydowiec

Prezydent USA
G. Ford

przybywa 28 bm.
z wizylq 
do Polski

WARSZAWA PAP. Na
zaproszenie I sekretarza 
XC PZPR Edwarda Gier
ka, wystosowane w imie
niu najwyższych władz 
PRL, w dniu 28 lipca 
1975 r. przybędzie z ofi
c j a ł  wizytą do Polski 
prezydent Stanów Zjed
noczonych Ameryki Ge- 
rald R. Ford z małżonką.

„Magnolia" 
dotarła do 

Archangielska
D Z lS  R A N O  do Pałacu M ło 

dzieży w  Szczecinie z d a lek ie 
go Archangielska dotarła de
pesza o następującej treści:

„S erdeczne po zd ro w ie n ia  d la  
w szys tk ich . D o A rch a n g ie lska  
p ły n ę liś m y  23 d n i. Z ro b iliś m y  
2488 m il m o rs k ic h . W rażeń  
sporo, ja c h t i  za łoga w  po
rządku . P ie rw szy  ja c h t zagra
n iczn y . D o w id ze n ia .”

DEPESZĘ przesłał kapitan  
jach tu , Zdzisław Paska, a o- 
trzym ałiśm y ją  dzięki u p rze j
mości pracownicy Pałacu M ło 
dzieży, E lżb ie ty  Sarniak.

ŚRODA,

23 L IP C A  

1975 ROKU 
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wnumehze Reforma a perspektywy kultury ♦  W poszukiwaniu rozbitków ♦  Rynkowe nowości przemysłu terenowego



K U R I E R  ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ ♦  REGION +  l'RAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 2

Wczoraj 
w kraju

A  Z O K A Z J I święta narodowego 
naszego k ra ju  — 31 rocznicy odro
dzenia Polski nap łynęły  do E dw ar
da G ierka , H en ryka  Jabłońskiego  
i  P io tra  Jaroszewicza depesze »ra- 
tu lacy jne  z zagranicy, W  depe
szach zaw arte sa życzenia szczęś
cia i  pomyślności dla narodu pols
kiego oraz dalszego szybkiego roz
w oju  naszego k ra ju .

A W  D N IU  Św ięta Odrodzenia 
Polski odbyła się na Placu Z w y  
cięstwa w  W arszawie uroczysta od 
praw a w art. Im preza  ta zgrom a
dziła liczne rzesze mieszkańców  
stolicy, turystów  z k ra ju  i  zagra
nicy. W śród w idzów  znajdow ała się 
140-osobowa grupa kom batantów , 
naukowców i  działaczy po lon ij
nych.

A  W  D O B R Y M  tem pie, ry tm icz
nie i w ydajn ie  pracow ały w  okre
sie 3 dni św iąt te zak łady, od któ
rych  zależy praw id łow e funkcjono
wanie gospodarki k ra ju : kopalnie, 
huty, porty, boleje n iektóre bu
dow y, gospodarstwa ro lne. M . in. 
hutn icy  w o j. katow ickiego przekro 
czyli zadania planowe dwóch ostat
nich dn i e 2 tys. ton koksu i  3 
ty  8. ton stali. Rów nież H uta im. 
Lenina znacznie przekroczyła zada
ni«.

Studenckie obchody 
lipcowego święta

W CZO RAJSZY dzień u p ły -  św ięte 22 L ipca. O godz. 11 w  
ną ł na Politechn ice Szczeciń- Ucze ln ianym  Ośrodku Propa- 
sk ie j pod znakiem  obchodów gandy P a rty jn e j rozpoczęło się 

spotkanie studentów PS z m ło -

W  P O R C IE:

D Z IŚ  R A N O  p rzy  nabrzeżach  
portow ych cum owało 48 stat
kó w  różnych bander, nato
m iast 7 dalszych jednostek o- 
czekiwało na redzie na w p ro 
wadzenie do portu.

P rzy  nabrzeżu Portow ców  w  
Św inoujściu cum uje masowiec 
P Ż M ' m/s ..Z iem ia K ie lecka’*, 
k tó ry  przyw iózł dla k ra ju  po
nad 25 tys. t  ru d y  z W ene
zueli. Po odładunku na w a
gony i b a rk i 8,5 tys. ton rudy  
w  , Świnoujściu, m/s „Z iem ia  
K ie lecka” zaw in ie  do portu  
szczecińskiego.

Kocioł sodowy w Świeciu
już produkuje

BYDG OSZCZ PAP. 21 bm. w  niejąea dysproporcja — o które j 
Zakładach Celu lozy i  Papieru była m owa -  m iędzy potrzebami
w  __ .. ,  w  tej dziedzinie i  m ożliwościam i
W  S w ięciu rozpoczął pracę od - ich zaspokojenia, na tle światowej 
budowany po a w a rii koc io ł SO- sytuacji, w ystarczająco uzasadnia 
dowy. D zięk i tem u stało się moż konleczność takiego postępowania, 
l iw e  podjęcie w yrobu  celulozy w  ostatnich latach pod}ęliśmv  
sosnowej, potrzebnej do p roduk w iele przedsięwzięć zm ierzających  
c ji  papieru. do dalszego rozw oju przem ysłu ce

lulozowo-papierniczego. Budowani
K o c io ł s o d o w v  w  z a k ła d a c h  w  są duże’ nowoozesne obiekty, zwięk-K^OCIOI soaowy w  zaKłaaacn w  Sza Się produkcję w  zakładach ju ż

Swieciu odbudowany został 1 U -  działających, insta lu je  kolejne m a- 
ruchom iony w  rekordow o k ró t-  s?yn y  papiernicze oraz wprow adza  
k im  czasie p ięciu  miesięcy doskonalsze technologie pózwa-

H ^ łające na rozszerzenie asortymentu

sS „ ads  »  ^ das ?  s n a s & rr& z
o k re s ie ' ¿ w o S „ y m  w  “ Łyc™  “  " a i" lekszy w J?rJ iu ko,m"k ra ja c h  zarejestrow ano w  tvm  ńm at. m odernizacie zak ładów  celu-

Przyspieszenie lik w id a c ji skutków  o s t r o ł S ” i  f lb r y k i  papieru w  Je- 
aw aru  w  Swieciu ma szczególne ziorn^i fab ry ta  papieru w  Je
znaczenie. Eksplozja w  tych zak ła- . . .  . . . ,  . , . . .

i S ‘e W o  V « S ń c i 2 ,,

„ i  ™ 2K £europejskim  i  św iatow ym  wystąpił Zw iązku  Radzieckim  w m iejscowo- 
deficyt papieru  i  celulozy. Po^łe- . 1 t ls t-Ilim  nad Angarą budowany  
biło to trudności z im portem  tych •)est ~~ p rzy  udziale Polski — duży  
produktów , k tó ry m i częściowo uzu- za^ład celulozowo-pa-
pełnia się zaopatrzenie k ra ju . M im o Pie r« iczy- Po zakończeniu te j mwe- 
bowiem  w ydatnej po w ojn ie rozbu- sty oji będziem y stam tąd otrzym y- 
dow y przem ysłu celulozowo-papier- ™ać określone ilości celulozy do 
niczego w  Polsce i  — dzięki tem u daiszego przetwórstwa w  przemyśle 
— w ielokrotnego zw iększenia zuży- . , . . .
ćia papieru na 1 mieszkańca — na- W szystkie te przedsięwzięcia po
dał nie nadążam y z , produkcją k ra - w inny . w  n iedalekiej przyszłości 
jow ą za rosnącym zapotrzebowa- ?na?znie Polepszyć zaopatrzenie  
niem ryn ku  oraz przem ysłu. U ży t- kra jU  .w  ar tyk u ly  papiernicze, w  
kow nikam i tych produktów  są n ie- ty m _ rowm ez ~  opakowania, tak  
m ai wszystkie jego gałęzie; od spo- niezbędne dla rozbudowywanego i 
żywczego -  do e lektron ik i, od po- unowocześnianego w  Polsce prze-
lig ra fii — do budownictwa, czy 
przem ysłu m otoryzacyjnego. Papier 
i  jego przetw ory są w yrobam i, k tó 
re zarówno u nas, ja k  i na całym  
świecie ty lk o  częściowo zostały za
stąpione przez tw orzyw a sztuczne.

Pow tórne uruchom ienie ko tła  nie 
oznacza jed n ak  natychmiastowego  
odzyskania utraconych mocy. Osiąg
nięcie pełnych zdolności p rodukcyj
nych wym aga czasu, ja k  w  przy
padku każdej nowo oddawanej in 
westycji - M usim y wiec Damietać. 
ze zasada ja k  najbardziej racjonal
nej, oszczędnej gospodarki papie
rem, tekturą  i przetw oram i papier
niczym i nadal obowiazuie wszystkich  
użytkow ników  tych produktów. Ist-

Tajemnicze lochy
w Bodzentynie

K IE L C E  P A P . Po słynnych san
dom ierskich i  opatowskich — ta 
jem nicze lochy i korytarze o d kry 
to także w  zabytkow ym  Bodzenty
nie — miasteczku leżącym  w  cen
trum  G ór Św iętokrzyskich. W edług  
licznych legend i nodań oodziemne 
Drzeiście w iedzie tam  z ru in  X IV -  
w !e"znego zam ku aż do odległego o 
k ilk a  k ilom etrów  historycznego 
Tarczka.

7 badanie lochów powierzono orof. 
Zbigniew ow i Strzeleckiem u z k ra 
kow skiej AG H . W edług wstępnych  
b~dań i opin ii podziemia ciągną 
s!e na głębokości od 8 do k ilk u n a 
stu m etrów  i w  'n iektórych  frag 
mentach m aia k ilk a  kondygnacji. 
W  czasie w oien służyły za schro- 
n enie ludności a także iako maga
zyny żywności i  w in.

Lochy zostana dokładnie zbadane 
1 zabezpieczone.

m ysłu spożywczego.

dzieżą akadem icką z zagranicy, 
przebyw ającą w  naszym mieś
cie. Referatu d r Stanisława 
F le jte rskiego na tem at spo
łecznych i  gospodarczych osiąg
n ięć Po lsk i Ludow ej oraz Po
morza Zachodniego w  la tach 
1945— 1975 w ys łucha li studenci 
P o litechn ik i R ysk ie j, In s ty tu tu  
Lo tn ic tw a  Cyw ilnego w  Rydze, 
In s ty tu tu  Inżyn ie rów  F lo ty  
M orsk ie j z Odessy, In s ty tu tu  
T ranspo rtu  z Taszkientu, W yż
szej Szkoły K o m u n ika c ji z 
Drezna, Wyższej Szkoły Eko
nom icznej z B ra tys ław y, A ka 
dem ii Medycznej z K ijo w a , u - 
czelni z Jugosław ii, I ra k u  i 
Szwecji. W  w ystąpieniach m ło 
dzieży radzieckie j, N R D -ow skie j 
i  a rabskie j przekazane zostały 
po lsk im  studentom  najlepsze 
życzenia z okaz ji naszego na
rodowego święta.

N A  W C ZO R A JSZEJ uroczystości 
gościli: w ojewoda Jerzy K uczyń
ski, konsul generalny CSRS w  
Szczecinie A lois K ra l, konsul ge
nera lny  N H D  D ieter Storch oraz  
konsul Konsulatu Generalnego  
ZSRR w  naszym mieście M ichaił 
A. P riw a lieh in .

Studenckie spotkanie, zorganizo
wane przez R U  SZSP, zakończyło  
się obejrzeniem  przez jego uezest-„ 
ników  film ow ych  Szczecińskich 
K ro n ik  Trzydziestolecia

W ieczorem , na osiedlu akadem ic
k im  przy  ul. Boh. W arszaw y, od
była się tradycyjna  ju ż impreza 
sportowa: bieg z pochodniami.
Uczestniczyło w  n im  7 sztafet. Roz- 
świętloną pochodniam i trasę o d łu
gości 4 razy  560 m w ygrała d ru 
żyna P o litechn ik i Szczecińskiej 
przed drużyną In s ty tu tu  Lotn ictw a  
Cywilnego i  drużyną P o litechn ik i 
R yskiej.

Dzień zakończył się w ie lk im  ba
lem  w  k lu b ie  „P inokio” . ( jf )

Nowe lodówki 
z Wrocławia

W RO CŁAW  23.7. PAP. Dziś z 
taśm m ontażowych zakładów 
„P redom -P ola r”  we W rocław iu  
zeszła pierwsza pa rtia  100 n a j
nowszych polskich lodówek ty 
pu „Polar-135” . Są to  lodów k i 
sprężarkowe, wyposażone w  w y 
dajne agregaty i  nowoczesną izo
lację  poliu re tanow ą, o pojem no
ści 135 litró w . W rocław skie  za
k ła dy  dostarczą jeszcze w  b ie
żącym kw a rta le  na rynek k ra 
jo w y  ponad 10 tys. now ych lo 
dówek.

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

W odniack i „spacer' z pochodniami.
Foto: Z. Jodkow ski

Niesprzyjająca aura nie odstraszyła

tylko najodważniejszych

Deszczowe spotkanie 
ka]akarzy-turystów

N IE S P R ZY JA JĄ C A  aura moc ey jnym  punktem  czterodniowe- 
no pokrzyżow ała p lany o rgan i- go spotkania na D ziewokliczu. 
zatorów  czterodniowego spotka- M im o psikusa, jakiego sp raw iła  
n ia  spod znaku P T T K , k tó re  od aura, wodniacy zdecydowali się 
byw a ło  się od 19 do 22 bm. na na wieczorny, ka jakow y ra jd  z 
Dziewokliezu. Deszcz odstraszył pochodniami. B y ła  to w id o w i-  
od w ypadu w  plener przede skowa parada ka jakarzy , dla 
w szystkim  tu rys tó w  ze Szczeci- k tó rych  chłód i  deszcz n ie  oka- 
na. Z b lisko  200-osobowej g ru -  zały się straszne, (jg) 
py  ka jaka rzy  z naszego miasta, *------

4 miejsce
młodych piłkarzy
W  P H E N IA N IE  zakończył się m ię-

zapowiadających sw ój udzia ł w  
im prezie „K u r ie ra ”  i  P T T K , na 
D ziew okliczu zameldowało się 
ty lk o  6 zaw odników z Po lm o- 
zbytu. P rzyp łyn ę li on i ze sw o je j 
przystan i zakładow ej pod w o 
dzą znanego entuzjasty tu ry s ty -  • _______________ ____ _
k i  k a ja k o w e j  —  K s a w e re g o  dzynarodowy tu rn ie j p iłkarsk i ju -  
S w id e rs k ie e o  niorów o Puchar P rzy jaźn i. W  im -

7  TFnTtfnn-NTTnwVTVr Prezie te j trium fow ały  zespoły go-Z  J E D N O D N IO W Y M  o p o z n ie -  spodarzy. W  finale K R L -D  „B “ w y- 
n ie m  z a m e ld o w a li  s ię  n a  D z ie -  grała z pierwsza drużyną tego k ra - 
w o k lic z u  U c ze s tn ic y  s p ły w u , 1:0* w  meczu o trzecią lokatę  
k t ó r y  o d b y w a ł s ię  n a  t e w ,  T r a -
s ie  In y .  O p ó ź n io n e  p rz y b y c ie  30 n r d  po zwycięstw ie nad z s r r  2 :o. 
w o d n ia k ó w , w ś ró d  k tó r y c h  z n a j spotkanie o 7 miejsce m iędzy R u- 
d o w a li  s ię  m. in .  k a ja k a r z e  z ^ ’m u ń s c y ^ l” 3" 1’ w yKrał| p iłkafze
NRD, spowodowała wysoka fa 
la . U n iem oż liw iła  ona tu rys tom  
— zgodnie z planem  —  w y p ły 
nięciem  Lubczyny i  zm usiła ich 
do przymusowego b iw aku  w  te j 
m iejscowości. S ta rt nastąp ił do-
p iero w e wczesnych godzinach n a  t o b z e  % E seter .»Chyl s i,  
rannych 21 bm. Cała grupa, k tó  mecz żużlowy, w którym reprezen-

Doskonała forma 
Maugera

r ą  k ie r o w a ł  d z ia ła c z  P T T K  ze  taeia A u stra lii nokonala .reszte 
S ta r e a r d u  n r a r o w n ik  t a m t e j -  hW,ata“  «2:36. Najlepszym  zawodni- a ta r g a r a u ,  p i  a c o w n iK  ta m te j  k iem  5y , czterokrotny m istrz św ia-
szego P O M ,  z a k ła d u , k t ó r y  p a -  ta. Nowozelandczyl, Iv a n  M auser, 
t r o n o w a ł  s p ły w o w i —  M a r ia n  k tó ry  zdobył dla zespołu „reszty
Czamara, m im o n ie  najlepszej św,ata“  13 pkt-__
pogody, w  wesołym  nastro ju  do 
p łynę ła  do celu. H um ory  dop i
syw a ły tu rys tom  rów nież w  po
n iedz ia łkow y deszczowy w ie 
czór, k tó ry  m ia ł być k u lm in a -

P a la c z e  tru ją  s ie b ie  i in n y c h

Palimy-niestety-coraz więcej
M IM O  ciągle nasila jącej się k ilk u  warszaw skich k a w ia r-  zdrow ia i  op iek i społecznej z 

kam pan ii an tyn iko tyno w e j, a- niach, dopuszczalna norm a za- czerwca ub. roku , ograniczające 
la rm ó w  podnoszonych przez le -  dym ien ia lo k a li pub licznych palenie ty to n iu  ze względów 
karzy, pedagogów i n iepalących wynosząca 0,6 m g p y łó w  ty to -  zdrowotnych w  miejscach pu- 
oraz adm in is tracy jnych  ogran i- n iow ych i  0,15 m g substancji b licznych. A k t  ten jest u n ik a l-  
czeń, p a lim y  n iestety, coraz sm olistych na 1 m sześć, po- ną w  świecie próbą ogranicze- 
w ięcej. W  palen iu  pap ierosów w ietrzą, jest n iek iedy p rzekra - n ia  w  sposób kom pleksowy i 
statystyczny m ieszkaniec nasze czana k ilkunastokro tn ie . A  z ja - zgodnie ze społecznym in te re - 
go k ra ju  zna jduje się w  ścis- w isko to jest nagm inne w  ca- sem u jem nych sku tków  palenia 
łe j św ia tow ej czołówce. ły m  k ra ju  i  występu je n ie  ty l-  ty to n iu  oraz zm niejszenia ża

ko  w  zakładach gastronom icz- sięgu tego szkodliwego nałogu.
W  św ie tle  ostatn ich badań nych. W  ślad za tym  rozporządzeniem

m edycznych fak tem  niezaprze- Is tn ie jący stan rzeczy pow o- ukazało się też w ie le  resorto- 
czalnym  je s t ścisły zw iązek duje też w ym ie rne , negatyw ne wych ak tów  wykonawczych, 
m iędzy ilością wypalanego t y -  sku tk i ekonomiczne, k tó re  w e - dz ięk i k tó ry m  niepalący o trzy - 
ton iu , a częstotliwością zapa- d ług obliczeń dokonanych m a li wiążące ogół p racow ników  
dania na trzy  główne choroby przez specja listów  w  Kanadzie, a rgum enty w  walce o czyste 
cyw ilizacy jn e ; uk ładu  krążenia, Szwecji i  W ie lk ie j B ry ta n ii pow ietrze, 
uk ładu  oddechowego i now otw o znacznie przekraczają zyski u-
ry . v zyskiwane ze sprzedaży w y ro - A b y  jednak wszystkie te za-

N ie należy p rzy  tym  zapo- bów ty ton iow ych. rządzenia nie pozostały ty lk o  na
m inąć, że każdy palacz t ru je  W  ostatn ich la tach pode jm u- papierze, muszą być przestrze
nie ty lk o  siebie, ale zatruw a je  się różnorodne środk i zm ie- gane i  egzekwowane — w  do- 
rów nież otoczenie. W edług ba- rzające do ograniczania palenia brze po ję tym  w spó lnym  in te re - 
dań przeprowadzonych przez ty ton iu . W yrazem  tego jest m. sie zarówno niepalących ja k  i 
P aństw ow y In s ty tu t H ig ie ny  w  in . rozporządzenie m in is tra  palących. (PAP)

MŚ nadal bez
hokeistów Kanady

W N IE D Z IE L Ę  podczas letniego  
kongresu M iędzynarodowej Federa
c ji H okeja na Lodzie (L IH G ), obra
dującego w  Gstaad (Szw ajcaria), 
przyznano organizację m istrzostw  ' 
świata grupy „A ‘‘ w  1978 r . Czecho
słowacji, w 1979 r . — Z w iązko w i Ra
dzieckiem u oraz w  1980 — Szwecji.

Delegaci na kongres wypow iedzieli 
sie w  zasadzie za o tw artym i tu rn ie 
ja m i w  hokeju na lodzie i pow ięk
szeniem liczby drużyn startujących  
w  jednej grupie M S do ośmiu. D e
legacja kanadyjska poinform ow ała  
jednak, że podobnie ja k  w  Ig rzy 
skach O lim pijskich 1976 r. również  
w  mistrzostwach świata w  K ato w i
cach w  1976 r. Kanada nie będzie 
reprezentowana. K anadyjsk i Zw ią
zek  H okeja na Lodzie nie jest w  
stanie przygotować zespołu na m i
strzostwa świata.

Europejskie finały 
Pucharu Davisa

W  D N IA C H  25—27 bm . rozegrane  
zostaną fin a ły  europejskie Pucharu  
Davisa. W  Barcelonie zm ierza sie 
Hiszpania i  Szwecja, a w  Pradze  
Czechosłowacja i  F rancja. O ile  w  
pierw szym  meczu nie m a faw oryta , 
to w  drugim  fachowcy większe  
szanse daia tenisistom CSRS.

W  półfinałach m iędzystrefowych  
zwycięzca spotkania H iszpania — 
Szwecja gra z Chile, a zwycięzca 
meczu Czechosłowacja — Francja  z 
faw orytem  Pucharu D avisa — 
Australią .
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Sytuacja w  Indiach

Dlaczego stan 
wyjątkowy?
Przemówienie Indiry Gandhi

D E L H I PAP. W  s to licy  In d ii — D e lh i trw a łą  obrady p a rla 
m entu. 22 bm. wyższa izba parlam entu  za tw ie rdz iła  136 głosa
m i przeciw ko 33 dekre t prezydencki o wprow adzen iu stanu 
w yją tkow ego w  całym  k ra ju . W  dalszym  ciągu trw a ją  obrady 
izby wyższej. Przypuszcza się, że na zakończenie k ilku d n io w e j 
sesji parlam ent in d y js k i udzie li specjalnych pełnom ocnictw  
Ind irze  Gandhi.

PR ZED rozpoczęciem głoso
wania  w  izb ie wyższej p rem ie r 
In d ii In d ira  G andhi ostro s k ry 
tykow a ła  działalność p a r t ii i 
organ izacji praw icow ych , pod
kreślając, że grupy te w  po
ważnym  stopniu naruszały za
sady dem okracji, rozpowszech
n ia jąc n iepraw dziw e pogłoski i 
organizując kam panie k ie row a
ne przeciw ko władzom.

Bomba przed domem 
redaktora naczelnego 
„Le Monde“

P A R Y Ż  P A P . W e w torek  przed 
dom em , w  któ rym  mieszka redak
tor naczelny znanego paryskiego  
dziennika .Le M onde" Jacques Fau- 
vet. w ybuchła bomba. Poczyniła  
ona poważne szkody, jednak na 
szczęście a ie  było  o fia r w  lu 
dziach.

Fauyet — ja k  po inform ow ał „Le  
Mondfc" — o trzy m y w a ł w ie le  po
gróżek. Już raz przed jego domem  
w ybuchła bomba — w  roku 1962. 
Zam achu dokonali wówczas ekstre
miści z O AS — organizacji w ałczą
cej przeciw ko przyznaniu  niepod
ległości A lg ierii.

Niebezpieczny
instrument

23.7. W A S Z Y N G T O N  P A P . 36-let- 
n i Dale Stilphen, m ieszkaniec A c- 
ton w  stanie M aine. poniósł 
śm ierć w  czasie grv na gitarze  
elektryczne i. Stanął on bosymi sto
pam i na w ilgo tnej z iem i i został 
porażony prądem.

P A N I G A N D H I s tw ierdziła , iż  o- 
pozycja rozpuszcza pogłoski, że 
obecny rząd prow adzi po litykę  
sprzeczna z interesam i klasy ro
botniczej. Ostatnie w ydarzenia sta
ły  sie oczywistym  dowodem, że 
klasa robotn icza w  całym  kra ju  
popiera stosowane przez rząd środ
k i, gdyż m aja  one na celu zapew -j 
nienie sprawiedliwości i  równego  
podziału dóbr ludziom  pracy P re
m ier In d ii podkreśliła, że naród  
in d y jsk i podczas wszystkich k ry zy 
sów. ja k ie  p rzeżyw ał k ra j, zaw
sze stał po stronie P a r tii  Kongre
sowej.

P rem ier pow iedziała że rząd m u 
s ia ł przedsięwziąć pewne k ro k i dla 
ochrony, ko nstytucyjnych  i  p arla 
m entarnych rządów w  k ra ju . K ro 
k i te nie b y ły  wym ierzone, prze
ciw ko poszczególnym Osobom ani 
też partiom  B y ły  one podyktow a
ne najlepszym i interesam i In d ii, 
interesem  narodu, oraz żostały za
stosowane dla dobra rozw oju  k ra 
ju.

POD T Y T U Ł E M  „Dlaczego stan 
w yją tko w y? ”  indyjsk ie  M in is te r
stwo Spraw  W ew nętrznych  ogłosi
ło 59-stronicowy dokum ent o cha
rakterze  „b ia łe j księgi” , przedsta
w ia jący  fa k ty  i  przyczyny, które  
skło n iły  rząd do ogłoszenia stanu 
w yjątkow ego.

D okum ent oskarża część p artii 
opozycyjnych. pokonanych przez 
Kongres w  w yborach 1971 roku . iż 
przygotow yw ały próbę zdobycia 
w ładzy ‘  środkam i sprzecznym i z 
konstytucja. Pew ne partie  o ten
dencjach faszystowskich sprzym ie
rzy ły  się z grupa sfrustow anych  
p o litykó w , aby zniszczyć w ia rę  na
rodu we własne s iły  i podkopać 
podstawy dem okracji.

W yliczono przyk ład y  działalności 
przyw ódcy anarchistycznego ruchu  
antyrządowego J. P  N arayana, 
k tó ry  w  ostatnich m iesiącach w ie 
lokro tn ie  n aw oływ ał arm ie  i  poli
cje do buntu, urzędn ików  do n ie- 
w ypełn ian ia  poleceń w ładz, studen
tów  do porzucenia n auki, a w ar
stw y zamożne do niepłacenia po
datków .
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KO S M O N A U C I radzieccy 
A. Leonow i  W. Kubasów  
w  chw ilę  po w ylądow aniu  
w  pob liżu m iasta A rka łyk  
w  Kazachstanie.

- C A F—P I—telefoto

Nowa karta w historii 
badania Kosmosu

Drugi front 
wojny dorszowej

23. «7. K O P E N H A G A  PAP. N ie  
przebrzm ia ły  jeszcze echa islandz- 
k o -b ry ty js k ie j „w o jn y  dorszowej” , 
a ju ż nowe ognisko zapalne po
wstało na M orzu Północnym : duń- 
sko-holenderski k o n flik t o tereny  
łowcze. W konflikc ie  tym . który  
w ybuch ł w  zw iązku  ze zniszcze
niem  przez holenderski tra w le r sieci 
duńskiego ku tra  z Esbierg. biorą u- 
dział oprócz iednostek rybackich  
także s tatki inspekcii morskiej.' R y
bacy holenderscy oskarżała Duńczy
ków  o inw azje  na ich tereny łow 
cze. zaś rybacy duńscy Holendrów  
o systematyczne niszczenie ich sieci. 
Rząd duński, pragnąc przyjść ż po
mocą swym  rybakom , postanowił 
skierow ać na sporne łow iska okręt 
w ojenny „F lo ra” . Z w iązek duńskich  
ryb akó w  zachodniego wybrzeża w y
stosował pismo do ambasadora 
H oland ii w  Kopenhadze, zapowia
dając, że jeśli szykany ze strony 
ryb akó w  holenderskich nie ustaną 
— rybacy duńscy zorganizują blo
kadę portów  duńskich i ftie dopusz
czą holenderskich ku tró w  do w y ła 
dow yw ania połowów w  portach  
duńskich.

(Dokończenie ze str. 1)

ski ekspert — została przeprow a
dzona z precyzją  elektronicznego  
zegarka. Pom ogły w  tym  bardzo  
treningi, ja k ie  odbyliśm y z rosyj
sk im i kolegam i. Pragnę dodać, że 
zdobyłem wśród nich k ilk u  p rzy ja 
ciół. Rów nież i  m y jesteśmy zado
woleni z przebiegu wspólnej fazy  
eksperym entu, ponieważ ani razu  
nie zaistn iała sytuacja, k tó rą  moż
na by nazw ać krytyczna. Zdarzały  
się jednak m om enty napięcia. Dzia
ło się to w tedy, gdy po o tw arciu  
luku  do m odułu stykowego dowód
ca .A polla" Tomas Stafford  powie
dział. że czuje spaleniznę („A po llo” 
ma atm osferę tlenow ą, w  k tó re j 
każda iskra grozi nieobliczalnym i 
konsekw encjam i). Jak się okazało, 
była to n aturalna reakcja lak ieró w  
na próżnię: Denerw ow aliśm y się, 
gdy przed pierwszym  połączeniem  
obu statków  kosmicznych na pul
picie kontro lnym  zapaliła  się la m 
pka wskazująca na aw arię  układu  
stabilizacji „A p o lla” . O kazało się 
jednak, że była to aw aria  samego 
ty lk o  układu sygnalizacji, co w y
jaśniliśm y naszym rosyjskim  kole
gom.

P R E Z Y D E N T  USA G era ld  Ford
przesłał sekretarzow i generalnem u  
KC K P ZR  L . B reżniew ow i gorące 
pozdrowienia i  g ratu lacje z ofcazii

pomyślnego zakończenia lo tu  stat
ku  ,,Sojuz-19” .

„W spólny lot o tw orzy ł nową kartę  
w h istorii badania Kosmosu przez 
człow ieka. Jest to dowód, że współ
praca w  Kosmosie, łącząca wysil '■ 
i  w kład w ięcej niż jednego k ra ju , 
jest nie ty lko  m ożliw a ale także  
pożądana. Jestem przekonany, że za  
przykładem  załóe ..A polla« i ..So- 
ju za” pójdą in n i, w  w yn iku  czego 
wniesiony zostanie jeszcze większy  
wkład w dzieło współpracy nauko
w ej i lepszego w zajem nego zrozu
m ien ia  m iędzy narodam i. Jednocze
śnie mam nadzieję, iż  lo t „A po llo”  
—„Sojuz” — jest dopiero począt
k iem  ro zw ija jące j się współpracy  
am erykańsko-radzieckiej w  badaniu  
Kosmosu.

Proszę przekazać m oje serdeczne 
gratu lacje w szystkim , którzy  czu
w ali nad pomyślną rea lizacją lotu, 
a zwłaszcza Aleksie jo  w i Iro u o w o w i 
i  W a le rijo w i Kubasowowi. Ich  u- 
m iejętności zawodowe i  m istrzostwo  
bvłv  wydatkowo wysokie. Oczekuje  
możliwości złożenia im  gratu lac ji 
osobiście — pisze G erald  Ford.

Polski glos w Poczdamie
24 LIPCA. Na posiedzeniu, któ

remu przewodniczył Truman, dele
gacja amerykańska zakomuniko
wała, że do Poczdamu przybyła 
delegacja polskiego Rządu Tym
czasowego na czele z prezyden
tem Bierutem. Na posiedzeniu 
ministrów spraw zagranicznych 
przedstawiła ona polski punkt wi
dzenia na sprawy granicy zachod
niej oraz innych problemów. Na 
posiedzeniu „wielkiej trójki'* nie 
podjęto jednak dyskusji w tej 
kwestii. Omawiano sprawy przy
jęcia państw satelickich do ONZ 
i dypłomatycznego uznania ich 
(po ustanowieniu nowych rządów) 
przez wielkie mocarstwa, osiąga
jąc w zasadzie porozumienie- w 
sprawie redakcji odpowiedniego 
rozdziału dokumentu końcowego 
konferencji.

„NIE UPIERAM SIĘ..."

25 LIPCA. Truman: Wczoraj 
zgłoszono propozycję, aby konty
nuować dziś dyskusję na temat 
zachodniej granicy Polski.

Stalin: Dobrze.
Truman: Pamiętam, że pan

Churchill miał dodatkowe propo
zycje.

Churchill: Ni© mam nic do do
dania. Miałem rozmowę z dele
gacją polską, a dziś rano miałem 
przyjemność spotkać się ponownie 
z panem Bierutem. Wczoraj z de
legacją polską rozmawiał pan

Eden. Polacy zgadzają się, że na 
obszarze, który zajęli oni na za
chodzie, znajduje się półtora mi
liona Niemców. Uważam, że za
gadnienie to jest związane z za
gadnieniem reparacji, a także z 
zagadnieniem stref okupacji Nie
miec przez cztery mocarstwa.

Truman: Uważam za słuszną u- 
wagę pana Churchilla. Pan Byrnes 
również spotkał się z delegacją 
polską i zamierza spotkać się po
nownie. Pozwólcie, że zgłoszę 
wniosek dotyczący procedury. Po
nieważ rozmowy pana By mesa i 
pana Edena będą kontynuowane, 
sądzę, że będzie korzystne odło
żyć naszą dyskusję do piątku.

Stalin: Dobrze.
28 lipca. Dziesiąte posiedzenie 

pod przewodnictwem Trumana do
konało na wstępie przeglądu 
spraw rozstrzygniętych i do roz
patrzenia. Okazało iię , że jest 
tych kwestii jeszcze 14, w tym 
kwestia zachodnich granic Polski. 
Tego dnia omawiano głównie 
kwestie Włoch i innych krajów 
satelitów oraz reparacji od 
Austrii i Włoch. Nie zdołano jed
nak ustalić wszystkich punktów 
deklaracji w tych kwestiach, cho
ciaż osiągnięto bardzo znaczny 
postęp.

31 lipca. Tego dnia dokonano 
w pierwszej kolejności wymiany 
poglądów w sprawach reparacji i 
osiągnięto pełne porozumienie.

Truman: Następne zagadnienie

-  zachodnia granica Polski (...)
Byrnes: Znaleźliśmy się w sytua

cji, w której Polska, za zgodą 
Związku Radzieckiego, faktycznie 
zarządza tym terytorium. Ze wzglę
du na to trzy mocarstwa zgodziły 
się, aby zarządzanie tym teryto
rium pozostało w ręku Polski, aby 
nie było więcej sporów na temat 
statusu tego terytorium...

Bevin: Nie upieram się...

STALIN: „DAJ BOŻE..."

W  DALSZEJ dyskusji strona an
gielska podniosła sprawę łączno
ści z ambasadą brytyjską w War
szawie oraz łączności lotniczej na 
trasie Londyn -  Paryż -  Moskwa 
via Warszawa.

Truman: Czy zakończyliśmy kwe
stię polską?

Stalin: Czy delegacja angielska 
zgadza się?

Bevin: Zgadza się.
Stalin: Rozumiem to w ten spo

sób, że obecnie sprawa należy 
do Polaków. Dobrze, skończyliśmy 
z tą sprawą.

W dalszym toku obrad omawia
no jeszcze kwestię przystąpienia 
Włoch i innych satelitów do ONZ 
oraz zasady gospodarcze i zasa
dy polityczne.

* sierpnia. Dwunaste posiedze
nie pod przewodnictwem Truma
na poświęcone było zagadnieniom 
reparacji, aprowizacji Niemiec, 
zbrodniarzy wojennych oraz innym

zagadnieniom, stojącym na po
rządku dnia. W trakcie dyskusji 
Truman zakomunikował, że przyjął 
delegację polską i przekazał jej 
decyzje dotyczące Polski.

Trzynaste i ostatnie posiedzenie 
odbyte tegoż dnia było poświęco
ne ostatecznemu zatwierdzeniu 
dokumentów poczdamskich, obej
mujących rozdziały: utworzenie Ra
dy Ministrów Spraw Zagranicz
nych; o Niemczech; odszkodowa
nia niemieckie; flota niemiecka i 
statki handlowe; miasto Königs
berg i przylegający do niego 
obszar; przestępcy - wojenni; za
warcie traktatów pokoju i dopusz
czeni© do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych; terytoria powierni
cze; rewizja procedury Sojuszni
czych Komisji Kontroli w Rumunii, 
Bułgarii i na Węgrzech; zorgani
zowane przesiedlenie 'ludności nie
mieckiej; rozmowy w sprawach 
wojskowych.

Truman: Ogłaszam konferencję 
berlińską za zakończoną. Do na
stępnego spotkania, które, mam 
nadzieję, nastąpi wkrótce.

Stalin: Daj Boże...
Po wymianie wzajemnych po

dziękowań za współpracę i zrozu
mienie Truman po raz drugi ogła
sza zamkniecie konferencji. Nastą
piło to 2 sierpnia 1945 raku o go
dzinie 00 minut 30.

Longin ZARĘBA 
KONIEC

♦  R A D A  Bezpieczeństwa O NZ  
zaapelowała we .w torek do 
rządu Egiptu  o zgodę na da l
sze przedłużenie m andatu Do
raźnych Sił Z b ro jnych  O NZ  
(U N E F) na Synaju. M andat 
ten — ja k  w iadom o — upływ a  
w  najb liższy czw artek.

Rada Bezpieczeństwa stw ier
dza m. in. że przedłużenie  
m andatu U N E F  będzie k ro 
k iem , sprzyjającym  osiągnięciu 
sprawiedliwego i trw ałego po
ko ju  na B liskim  Wschodzie.

♦  P O W Ó D Ź i  utrzym ujące  
się chłody na terenie B razy lii 
spowodowały ju ż  śm ierć około  
159 osób W  północno-wschod
nim  stanie Pernam buco prze
szło 80 tys. ludzi Straciło dach 
nad głową. Podczas powodzi, 
jaka  naw iedziła stolicę tego 
stanu Recife, zginęło około 99 
osób Powódź spowodowała 
zniszczenia na obszarze obej
m ującym  80 proc. powierzchni 
tego m ilionowego miasta.

W  południow ej B razy lii w y 
stępują powszechnie obawy, 
że u trzym ująca się mroźna 
pogoda, chłodne w ia try  i po
k ry w a  śnieżna spowodują  
zniszczenie około 80 proc. 
przyszłorocznych zbiorów  k a 
w y.

+  T R A G IC Z N Y  wypadek w y  
darzy ł się w  pobliżu miejsco
wości Culiacan w  M eksyku. 
Ponad 30 osób spłonęło żyw 
cem w  autokarze, k tó ry  za
p a lił się na skutek ko liz ji z 
innym  samochodem.

r o z w O d  r i n g o  S TARKA

♦  B Y Ł Y  członek zespołu 
.The Beatles", perkusista R in 
go S ta rr rozw iódł się z  żoną 
M aureen. Pozew wniosła m ał
żonka S ta rta . M aureen i  R in 
go b y li małżeństwem  przeszło 
id la t. M a ją  oni tro je  dzieci.
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„ P r a w d z i w a  c n o t a . . . "

Odpowiadafą  
na kry tykę

S P E Ł N IO N Y  P O S TU LA T

W O D P O W IE D Z I na notatkę do
tyczącą baru „M a leń ka” , dyrekcja  
Przedsiębiorstwa Przem yślu Gastro
nomicznego kom unikuje, że postulat 
wcześniejszego otw arcia p laców ki 
uznaliśm y za słuszny. W  zw iązku  z 
tym  bar „M a leń ka” będzie w  okre
sie sezonu letniego otw ierany o 
godz. 7.

Stw ierdzony w  at*iu 3 lipca br. 
brak napojów  mlecznych został spo
wodowany niedostarczeniem tych  
a rtyku łó w  przez Spółdzielnię M le
czarską w  Szczecinie. Sprzedawane  
natom iast w  tym  barze cocktaile  
alkoholowe, nie ograniczają asorty
m entu podstawowego i  stanowią  
ty lk o  jego uzupełnienie.

D yrektor
m gr Z . O L E S Z K IE W IC Z  

N IK T  N IE  Z A U W A Ż Y Ł ?

N A W IĄ Z U J Ą C  do notatk i pt. 
„Sahara w  śródmieściu” , dyrekcja  
Przedsiębiorstwa Eksploatacji Dróg  
i  Mostów w yjaśnia, że rem ont na
w ierzchn i u licy  Obrońców S ta lin 
gradu zlecono K om unalnem u Przed
siębiorstwu Robót In ży n ie ry jn y c h  w  
Szczecinie.

Przed w ejściem  brygady bru kar
skiej, M P K  zdem ontowało tory  
tram w ajotve, a następnie K P R I do
konyw ało  brukow ania naw ierzchni 
kostką kam ienną. Zgodnie z tech
nologią układania ta k ie j naw ierzch
ni, zam ulenie spoin należy wykonać  
piaskiem  1 zalać wodą. Norm a zu
życia piasku przy w ym ienionych  
robotach, była przekroczona, co 
spowodowało unoszenie się kurzu  
podczas przejazdu samochodów.
-W  zw iązku  z tym  w ysła liśm y do 

w ykonaw cy robót pismo w  sprawie  
konieczności przestrzegania norm y  
zużycia piasku i  nie posypywania 
nim  Ulicy, po zakończeniu bruko
wania naw ierzchni.

D yrektor
m gr Ryszard Z IE L IŃ S K I

OD R ED . Cieszy nas, że dyrekcja  
P E D iM  podjęła k ro k i zm ierzające  
do tego, by w ykonaw cy robót dro
gowych przestrzegali obow iązującej 
technologii. D ziw i natom iast, ze 
uczyniono to dopiero po naszej no
tatce. Czyżby wcześniej n ik t n e 
dostrzegł „Sahary w  śródmieściu.'”

„S K Ą D  W Z IĄ Ć  P IE L U S Z K I? ” — 
notatkę pod tym  tytu łem  zamieści
liśm y 30 m aja br., a w  połowie  
ezerwca br. opublikow aliśm y w yjaś
nienie d yrekc ji Wojewódzkiego  
Przedsiębiorstwa H and lu  Odzieżą. 
B rak pieluszek w  sklepach spowo
dowany b y ł nie realizow aniem  za
m ów ień przez dostawcę. Szczecińska 
dyrekcja W P TO  zapowiadała za
tem  zorganizowanie przerobu tk a n i
ny flanelow ej, płótna i  batystu na 
pieluszki. .

Obecnie otrzym aliśm y pismo ze 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Han-

SYGNAŁY CZYTELNIKÓW

pÉifâl znalazła sty

dlu Odzieżą w  Łodzi, które in fo r
m uje o zam ierzeniach podjętych w  
celu „złagodzenia problem u” . Z jed 
noczenie spowodowało przyspiesze
nie dostaw tkan iny pieluszkowej dla 
Szczecina. W  dniu 21 czerwca Dr. 
Ozorkowskie Zak ład y  Przem ysłu  
Bawełnianego w ysła ły  do Szczecina 
9 300 m te try , ponadto na trzeci 
kw a rta ł br. przydzielono dodatkowo  
5 000 m te try .

Jak jednak dowiedzieliśm y się, z 
owych ponad 14 tys. m przysłano  
do W P TO  z a l e d w i e  5 tys. m z 
zakładów  w  Ozorkow ie. T ak  w ięc  
pieluszkowy problem  nie stracił 
wcale na aktualności, n ie z ugodziły  
go 14 tys. m etrów ... na papierze.

P O T R Z E B N Y  L O K A L

O D P O W IA D A JĄ C  na notatkę pt. 
„Gdzie sprzedać wózek?”  dyrekcja  
P IIU  „A rged”  w yjaśn ia , że w  szcze
cin ie przy  ul. Jagiellońskiej 82 
mieści sie sklep komisowy, k tóry  
m. in. p rzy jm u je  do sprzedaży ko
m isowej rów nież i  w ózki dziecięce.

Ze względu na m ałą sieć handlo
wą nie możemy sobie pozwolić na 
utw orzenie kom isu w yłącznie z wóz
kam i. W  przypadku o trzym ania lo 
ka lu , o ja k i występowaliśm y do 
Urzędu M iejskiego, n iew ątp liw ie  ko
mis ta k i otw orzym y.

Z-ea D yrektora  
d/s handlowych  
m gr Izabella  Z A P O LS K A

J E D N I B U D U JĄ ...

N A W IĄ Z U J Ą C  do notatk i pt. „A  
dzieci czekają”  dotyczącej zagospo
darowania podwórka w  kompleksie  
budynków  przy ul. Krasińskiego, 
Niem cew icza i  H eleny, dyrekcja  
M iejskiego Przedsiębiorstwa Gospo
d a rk i M ieszkaniow ej in form uje:

Po przeprow adzeniu rozm ow z 
przewodniczącą K om itetu  Obwodo
wego nr 1 i  k ierow nik iem  A D M  31 
ustalono, że w ym ienione podworko  
będzie zagospodarowane w  przysz
łym  roku.

N ie  możemy natychm iast przystą
pić do tych prac, z uw agi na dużą 
ilość robót rozpoczętych przy urzą
dzaniu zieleńców i placu zabaw  dla 
dzieci przy ul. R eja. ^Nadm ieniam y, 
że podwórko, o k tó rym  mową: w  
notatce, było  ju ż  niegdyś zagospo
darowane łącznie z urządzeniem  
p’acu zabaw, ale założone urządze
nia zostały zdemolowane. W pias
kownicy usytuowanej ód zew nętrz
nej strony ul. Krasińskiego, 'W ym ie
niono ju ż  piasek.

Z-ca D yrektora  
d/s eksploatac ji 
Tadeusz W IN C Z A K IE W IC Z

wfiscie.
unad dwóch t- OD ponad dwóch tygodni po

zbaw ieni jesteśmy w ody — pow ie
dział nam  C zyte ln ik  zam ieszkały w 
Dąbiu prźy ul. P rzybrzeżnej n r 8. 
— Przyczyną jest zepsuty hydro 
for, o którego napraw ę dopraszamy 
się nieustannie w  Osiedlowej A d 
m in is trac ji M ieszkaniow ej. Nasze 
starania nie odnoszą rezu lta tu , a 
bez wody żyć  przecież nie można.

Nikogo nie trzeba nrzekonyw ać o 
słuszności tych  słów. Jak  nas po
inform ow ano, istotnie hydrofor przy 
ul. P rzybrzeżnej 8 jest zepsuty i 
aby doprowadzić ponownie wodę do 
tego domu, nie w ystarczy napraw ie  
urządzenie, lecz trze.ba w yw iercić  
nową studnię.

— Możem y do tego przestąpić za 
dwa miesiące i to jeżeli n ie w; n  Si
ną jakieś przeszkody — oświadczył 
m ajster grupy konserwatorów O A M  
W aldem ar P ietrakow ski. — Kończy
m y w łaśnie podobne roboty przy  
Ml. Żaglow ej 4 i w najbliższych  
dniach zaczniemy w iercić studnię 
przy ul. B ry liń s k ie j 27, gdzie loka
torzy już oil pól roku pozbawieni 
»a wody.

Nie sądzimy oy tego rodzaju w y
ją  ¡menie zadowoliło C zyteln ików  z 
u'. P rzybrzeżnej 8, ale trzeba chy
ba uwzględnić również możliwości 
adm inistracji. Naszym zdaniem  na
leży w  jakiś inny sposób zapewnić  
m ieszkańcom dostawy wody. Jeżeli 
nie można je j doprowadzić do bu
dynku, to trzeba ią dowieźć.

A dm inistracja domu podjęła decy- 
z ę dowożenia je j beczkowozem, c o 
dziennie aż do chw ili w ybudowania  
studni, w  godz. od 13 do 35 będzie 
oh stać przy budynku, by lokatorzy  
mogli zaopatrzyć się w  niezbędną 
d a  każdej rodziny ilość wody. 
O trzym aliśm y ponadto zapewnienie, 
że w  przypadku większego zapotrze
bowania. beczkowóz będzie p rzy jeż
dżać dwa razy dziennie.

W A R S ZA W A  o trzym a  w re 
szcie p o m n ik  B o les ław a Prusa  
— pisarza, k tó ry  b y ł z ty m  
m iastem  zw iązany  — tu  m iesz
k a ł i  tw o rz y ł,  pośw ięca jąc  sto
l ic y  w ie le  sw o ich  u tw o ró w . 
Przed la ty  a u to rz y  i  a k to rz y  

, a u d y c ji ra d io w e j „M a ty s ia k o 
w ie ”  w y s u n ę li p o m ys ł zbudo
w an ia  P ru s o w i p o m n ika  w  
W arszaw ie. O dtąd  słuchacze z 
ca łe j P o lsk i zaczęli p rzysy ła ć  
z łom  m e ta li ko lo ro w y c h  na ten  
cel. Obecnie a r ty s ik a -rz e ź b la r-  
ka  A n n a  K a m ie ń ska -L a p iń ska , 
k tó ra  w y g ra ła  k o n k u rs  na p ro 
je k t  p o m n ika  Bolesław a Pruso. 
p ra c u je  nad m ode lem  po m n ika  
w  g lin ie , w  s k a li.  1:1. Potem  
od lew  w  b rą z i i  p rze d s ta w ia ją 
cy  pana P rusa  w  b in o k la ch  
i  z n ieod łączną laseczką, z 
k tó rą  zawsze lu b i ł  spacerować  
po W arszaw ie, s tan ie  p rzy  
zbiegu  K a ro w e j l  K ra k o w s k ie - 
go P rzedm ieścia . P o m n ik  ;  
w ysokośc i 3,« m  um ieszczony  
będzie na 30 cm  coko le  z g ra 
n itu .

NA  Z D JĘ C IU : A n n a  K a m ie ń -  
s ka -Ł a p iń ska  w y k o n u je  w  g l i
n ie  m ode l p o m n ika  Bolesława. 
Prusa.

'C A F —K łńś)

F E R M a  Z w ie rz ą t F u te rk o w y c h  w  C ze ch yn lu  (pow . W ałcz) spe
c ja liz u je  s ię  w  h o d o w li lis ó w  l  n o re k . Do n a jp ię k n ie js z y c h  odm ia n  
n o re k  należą „ topaz f iń s k i” , „p la ty n a ”  i „s ta n d a rd ” . Fe rm a  cze- 
ch y ń s k a  h o d u je  też bardzo  p le n n ą  odm ia n ę  lis ó w  tzw . s re b rzys tych  
G ospodars tw o  pos iada  ró w n ie ż  lis y  p o la rn e  — b ia łe  ł  n ieb iesk ie . 
Ziulerzętc. dostarcza ją^ fu t ra  w y s o k ie j ja k o ś c i, cieszące s ię  po w o 
dzen iem  n ie  t y lk o  w ś ró d  naszych pań . lecz ta k ie  w ś ró d  e legantek  
z ró ż n y c h  k ra jó w  św ia ta .

N a  Z D J Ę C IU : te c h n ik  w e te ry n a r ii D anu ta  R obaczewska oraz  
p ra c o w n ik  fe rm y  J a n  W ó jc ik  p rz y  b a d a n iu  lis a -

■. (C A F —K rasze w sk i)

Reforma
a perspektywy kultury

Aspiracje 
i inicjatywa |

REFO RM A A D M IN IS T R A C Y JN A , stanowiąca ko le jny ważny 
etap procesu doskonalenia zarządzania państwem i gospodar
ką, ma istotne znaczenie także dla obecnych i przyszłych prze
m ian ku ltu row ych  k ra ju . Tak  ja k  lik w id u je  ona dysproporcje 
m iędzy poziomem gospodarczym a m etodam i zarządzania, tak

tego też konsekwencje nowego 
podziału adm in istracyjnego dla 
nowych, w ie lok ie runkow ych  po 
szukiwań w  dziedzinie upow-

zmniejsza przedział m iędzy zastanym poziomem k u ltu ry  a spo- szechniania ku ltu ry

Rynkowe iw c ś c i przemysłu terenowego

Sufle różane 
i galcretki miętowe...

W I  PÓŁROCZU br. 14 zakładów  państwowego przem y
słu terenowego w o jew ództw a szczecińskiego w ypuściło n a .ty  
nek blisko 30 nowości, ogólnej wartości 11180 tys. zł. B y ły  to 
a r ty k u ły  z siedm iu branż: spożywczej, drzewnej, m eta low ej, 
dz iew ia rsk ie j, po lig ra ficzne j, b ie liźn ia rsk ie j i odzieżowej. N o
wa p rodukcja  przem ysłu terenowego spotkała się, sądzi:'; 
można, z uznaniem  k lien tów , o czym też przekonał nas m ełv 
ra jd  po sklepach. Większość a r ty k u łó w  rozeszła się szybko i a 
k tua ln ie  jest już nieosiągalna.

T A K  np. S U FLE  różane łów z grupy 1001 drobiazgów, o no- 
, .  . . .  . wy typ w isz-cych  pojem ników  do

C zeko lad z ie  lu b  g a la r e t k i  m ię *  kuchni i \ \ . n ; n e k  niem owlęcych, 
to w e  — ■ są je d y n ie  m a rz e n ie m  Now e komp _t.y młodzieżowe oraz 
d la  p o d n ie b ie n ia  P o d o b n ie  rz ą d
k o  goszczą n a  s k le p o w y c h  p o ł-  Dębnie, G ry fin ie , Łobzie i G ry łi-  
k a c h  p a lu s z k i z m a k ie m  b ą d ź  cach.
Z C y n a m o n e m . T r z e b a  m ie ć  d u -  Potencjalny nabywca powinien  
Że szczęście, b y  n a b y ć  p ię tro w e  być więc zadowolony. Fak t, Iż nie
łó ż k o  m łodzieżouŁP  B re z e n to w a - zawsze popyt równoważy podaż -  io z ^ o  m i o t i / i c z o ^ ,  p ie z e o iu w c i uspraw iedliw ić mo n i  tym , że rto-
ne n a  w y s ta w ie  s k le p u  n ie b lo - tad docierają na rynek n iew ielkie, 
w e g o  p rz y  a l. W y z w o le n ia .  N ig -  in form acyjne jedyn ie  partie  nowos-
rlvie n ie  w id a ć  te ż  d z ie c ię c y c h  c i" Szkoda i ednak, iż . poryoz ie  n ie  w iu a c  ic z  u z ie c ię c y c n  przem ysł terenow y nie posiada w
g o c a r tó w . N ie  m a  n a to m ia s t  mieście firm ow ego sklepu (np. rae- 
tru d n o ś c i z  z a o p a trz e n ie m  się biowego bądź spożywczego), gazie
w  zgrabne tack i i  po jem n ik i 
po liestyrenu, ozdobione barw ną 
ka lkom anią , . ta k  niezbędne w 
gospodarstw ie dom owym . Nieźle 
prezentuję się rów n ież asorty 
m ent w yrobów  dziew iarsk ich  
odzieżowych i b ie liźh ia rsk ich .

N A S TĘ P N E  półrocze br. npłynie  
drobnej w ytw órczości pod zna

kiem  przygotow yw ania dalszych no
wości. Szczecińskie Z a k ład y  spo
żywcze P T  — zam ierza ją  bowiem  
wprowadzić do sprzedaży m usztar
dę z dodatkiem  pom idorów , a ta k 
że ocet ziołowy i owocowy. W oliń 
skie Z ak ’ady P T  pragną powiększyć 
dotychcza >wy asortym ent a rty k u -

tego typu tow ary  byłyby po prostu 
ła tw ie j dostrzeżone. (wys)

sobami k ie row ania  je j rozwojem . Służy więc optym alnem u w y 
korzystaniu nagromadzonych dóbr ku ltu row ych  w  sterze tw ó r
czości, ja k  i  odbioru, rozumianego dziś ja ko  szeroko pojęte 
uczestnictwo w  kulturze.

PO D S TAW O W YM I przesłań- o d  strony organizacyjnej gm ina,
, , ,  , ,  , , . . .  .posiadająca ii.a swym terenie GOK,
k a m i d la  n o w y c h  d z ia ła ń  k u l -  jest W ię c  przygotowana do u p o w -. 
tu r a ln y c h  są z m ia n y  s t r u k tu r y  szechniania k u ltu ry . A le oddziały- L 
d e m o g r a f ic z n e j '  P o ls k i. in n y  ™anie k u i t u m w  zapewnia m e ty j-  

, , j  . •*.. .- , ’ ' ko najspraw niej funkcjonująca ad-
u k ła d  p r o p o rc ji  m ię d z y  n u e s Z - m in istracja. Najlepszym  tego p r z y -  
k a ń c a m i m ia s t  i  w s i ,  n o w a  r o -  kładem  są tafcie .m iasta ja k  Słupsk, 
la  w ie lk o p rz e m y s ło w e j k la s y  KaUsz itp ., ytóre dziś są stolicam i 
ro b o tm e z e j W  fo rm o w a n iu  ld e - }y stanow iły prężne centra k u itu -  
o w eg o  k s z ta łtu  n a s ze j k u l tu r y ,  rowe, p r o m ie n iu ją c e  nie ty lk o  na 
z w ię k s z a ją c e  się u c z e s tn ic tw o  O k o lic z n e  wsie i miasteczka, ale i 
w s i w  k u ltu r z e , w re s z c ie  p rz e -
m ia n y  W  w a r s tw ie  in te l ig e n c ji ,  tracy jne , ile  in ic ja tyw a , energia i  
•zw ią za n e j p o c h o d z e n ie m  i  Ś w ia -  ta len ty  * m iejscowych środowisk spo- 
do m o śc ią  w  c o ra z  w ię k s z y m  lecznych- 
jto p n iu  z m a s a m i p r a c u ją c y m i.  _  , .

Tak ie  szanse oddziaływ ania regio-
__________________ _ _ nałnego' ponad granicam i adm inis-'
C IIA 1» A K  T ERY STY C / N I  M  tra c y jn y m i m ają np. byle miasta

k.adein tych  pr/.em ian jest choeby powiatowe zt* sw ym i domami k u l-  
w ie lk ie  pomieszanie pojęć n a  tem at tu ry , biblio! ’ kam i, tow arzystw am i 
dzisiejszego in teligenta. Czyz nie regionalnym i i im  podobnymi a tu - 
jest n im  górn ik  tworzący muzeum tam j kulturalnego oddziaływ ania, 
publiczne w Polan y , albo cniop M ając  zatem  nagromadzony kupitał 
odbudowujący za w Jasne piem ąoze w  postaci m aterialnego wyposaże- 
zam ek pod W ałbrzychem ? coraz nja oraz społecznikowskiego entuz- 
więcej jest tak ich  faktów  in d y w i- jazm u i  doświadczenia, powinny  
dualnej in ic ja c ji ku ltu ra ln e j, gw ał- mieć również am bicję stania się 
łownego wzrostu aspiracji ludzi, swoistym  centrum  k u ltu ra ln ym , od- 
k.tórzy “ ,e *1 ')*  *  w łasnej twórczos- działu  1acy91 na region. Trzeba  
ci, ale dla których twórczość ta jest. sobie bowferr zdać sprawę, ze no- 
niezbędnym  skla n  kiem  wzbogaca- wa dwustopniowa struktura adm i- 
nia ich osobowości. n istracyjna nie dzieli k ra ju  na od-

. izolowane m l croregiony, n ie  ma by- 
Z T Y M I fak tam i musi się liczyć na jm nie j na celu jak ie jś  atom izaćji 

organizacja działań ku ltu ra ln ych  polski, 
gdyż powinna być ona ja k  n a jb ar
dziej konkretna, dostosowana d(

rozu
m ianego dziś raczej jako  kształ 
towanie sposobów uczestnictwa 
w  ku ltu rze  — nab ierają tak 
ogromnej wagi.

H a lina  SZYPU LSK A

m , . , P R Z Y K Ł A ^
miejscowych potrzeb. Tak ie  właśnie n ia  Pomorskiego w yli możliwości daje gmina, dysponująca *  Q 
w w v n ik u  swe i dw uletn ie i ■ działał- -L... uar ym  v,Ui7-w w yn iku  swej dw uletn iej działal
ności lepszym niż k iedyko lw iek  po
tencjałem  społeczno-ekonomicznym, 
kw alifiko w an ą kadrą, wzmocnioną 
przez były a k ty w  pow iatow y, m ają
cą dobre rozeznanie własnego terc- 

Co w ięcej, ju ż ponad 500 gmin

Dusznik czy Kam ie
nie swiad- 

ązaniu m iejsco
wych in ic ja ty w  z ogólnokrajow ym i, 
w dużej m ierze nie ty le  dzięki ad
m in istracyjnym  uprawnieniom , ile  
aktyy  n >śei m iejscowych środowisK. 
Podziały adm inistracyjne nie po
w inny tedy stanowić bariery  m ię-

Polsce /  póślada ‘ instytucjonalne s ^ p u T e ^ ^ u A l n r ^ n ó l n f t a 6 inte'-
k u lf iira ie?«la 7naelz v - Cn resów kulturalnego oddziaływ aniak u ltu rą , to znaczy posiada p laców - **
ke ogniskującą działalność ku ttu ra l- _ _ _  ,  _____
no-oświatową na terenie gm iny. Jest O STATN IO  rozpatrzony przez
nią, ja k  wiadomo. G m inny Ośrodek D -,.. „
K u ltu ry , in tegrujący wszystkie w ie j-  B iu iO  P o lity c z n e  K C  / P Z P R  1 
skie p laców ki w  jednym  zespole P re z y d iu m  
program ow o-organizacyjnym . k o n 
centru jąc bazę i kadrę k u ltu ra ln o - W ic zn y  p ro g ra m  ro z w o ju  k u ltu -
-oświatową jest zdolny do pełnienia r v -a k c e n tu je  śzczeo-ólne znaczę  fu n k c ji program ujących, insp iru ją - ry  aKLenTUJe szczególne znacze»-
cych i  koordynujących działalność n je Ideowo-wychowawczych 
k u ltu ra ln ą  na terenie gm iny. Dys- J
ponuje też środkam i m ateriaJnym i. fu n k c ji k u ltu ry . Oznacza to, Że 
u m ożliw iającym i sprawne zarządza- k u l tu r a  sncialistYC znn ie i  nie k u ltu rą  i organizowanie różnych lU 1« socjanatyczna, je j &y- 
form życia kulturalnego. Posiada stem wartości, propagowane 
więc salę widowisfeowo-kinową, ■
bibliotekę, czytelnię, k lubo-kaw iar- P i’żez  m ą  w zo rc e  p o s ta w  z y c io -  
nię, pomieszczenia do zajęć zespo- w vC h s ta n o w ią  w a ż n v  c z v n n ilr  łów  zainteresowań, sale do gier oraz w ż c n - i n n o w ią  w a ż n y  c z y n n ik  
tereny rekreacyjno-rozryw kow e. r o z w i ja n ia  id e i s o c ja liz m u . D la -

Rządu perspekty-

Z festiwalu w Kamieniu

I C o n c e r f  p o l s k i
j  K O N C E R T w  K am ien iu  poprze- na — m im o sw ej stateczności — i 
azający Lipcowe Święto zawsze efektow ną. Solista podkreślił je j f i -  
znaczony był M U Z Y K Ą  P O LS K Ą , n a lny  charakter. Na m arginesie na- 
Odstępując od żelaznych pozycji o r- leży z żalem stw ierdzić, iż  u tw ory  
ganowego, program u, usuwając na- Nowowiejskiego, k tó ry  był przeeież- 
w e t . w ie lk ie  dzieło Jana Sebastiana, znakom itym  organistą, chyba zbyt 
(Jemu poświęcony zostanie n a jb liż - rzadko Roszczą w  programach na- 
szy koncert 35 lipca) i tym  razem szych festiw ali organowych. Pasto- 
program  w  katedrze kam ieńskiej i  ra le  D -d u r W ładysława Żeleńskiego  
w Zam ku szczecińskim w ypełn iony zabrzm iało trochę nieśm iało w  aku- 
był utw oram i X IX  1 po owy X X  styce katedry. Żałow ałem  także, że 
w ieku, które powstały w  Polsce, im prow izacja na tem at pieśni 
Od Augusta Freyera — organisty „Św ięty Boże”  M ieczysława S urzyń- 
połowy X IX  w ieku  — począwszy, skiego, którą jeszcze teraz pamię- 
na kom pozycji występującego soli- tam  z ubiegłorocznego koncertu  
sty kończąc. A  by ł n im  nasz w y b it- p ro f. Rączkowskiego, tym  razem  nie 
ny w irtuoz, senior polskich kon- zrob iła  większego wrażenia. 
¿ A r 7 ' ^ w C,-? r!in nisi óa  “  FeUks K W A R T E T  S M Y C ZK O W Y  F IL -  

w  P lik o w y m  kon- H A R M O N II W R O C Ł A W S K IE J po 
^ katedrze usłyszeliśmy czte raz w tóry  został zaproszony do w y-
J o l S  m u i r T T w T  r ° y Z % U , w  kam leńsko-szczecim kimpoisKiej m u zyk i. (Freyer — z e le n - Festiw alu . W zespole tym  w ystę-
<łnn«róH f  F(0Wi0Wleł sKi)- pują: Krzysztof B ruczkow ski, Ja-
Spośród tych dzieł najpełniejsze i  nusz W yląg, Jan M ichalski i Zdzi- 

ie * 3 e w rażenia spraw iły sław  Butor. K am eralistyka polska 
r> ą?.C ram y koncertu, była reprezentowana przez 1 K w a r-  
Fantazja  f-m o ll Freyera , jednego z tet St. M oniuszki, fragm ent V  K w ar  

zasłużonych m uzyków  W ar-, te tu  R. Siatkowskiego oraz I I  K w ar  
w ^ ^ w a w ^ y  pokoleń m u- te t K . Szymanowskiego. Znów  ja k -  

r (lak,;e .nauczyciela by trzy  e tapy rozwoju polskiej m u -/
îanlU3Zkl.!) ^est kompo- zyk i kom natow ej: od prostoty utwo  

w yra* m e naw iązującą do ba- ru  młodocianego M oniuszki, poprzez 
™ m Wyi h wzorow. I  tak  też, z późnoromantyczne dzieło autora  
^ z™ac*lem > została przekazana „ M a rii” , po najdojrzalszy utw ór 

!»' r ^ CZt .̂ow.;i.ltieSo. Z kolei polskiej lite ra tu ry  kw artetow ej — 
„,-Z - mi o" u  , 0P \ 43 Fełiksa dzieło Szymanowskiego. Ono także  

-®° , /-es1i kom pozycją (jego pierwsza część) na jlep ie j za- 
m e obf t̂uJ^c^ w  w ie lk ie  brzm iało w  skupionym  nastroju ka 

tiesci m uzyczne, ale dobrze napisa- tedry kam ieńskiej. W ykonanie to 
stawiało najlepsze świadectwo m u
zykom  w rocław skim . Było w  tym  
skupienie, była charakterystyczna  
dla tego utw oru barwa. Rów nież w  
Allegro I  K w arte tu  M oniuszki w y
konawcy z powodzeniem dostoso
w a li sie do akustyk i katedry . Sa
dzę, że ona w łaśnie stw orzyła tru 
dne do pokonania w aru n k i w  A n
dante tego utw oru, bo brzm iało ono 
anem icznie, oraz w  pierwszej cżęś- 
ści V  K w arte tu  Statkoyvskiego, 
gdzie z  kolei zatraciła  sie stopli- 
wosć instrum entów  zespołu.

Zb igniew  P A W IA C K I

W K A R K O N O S ZA C H  sezon, 
tu ry s ty c z n y  w  pe łn i. K ażdego  
d n ia  na sz la k i tu ry s ty c z n e  
w yru sza ją  s e tk i w y p o c z ijw a -  
ją e ych  tu  u rlo p o w iczó w . W ie
lu  z n ich  doc ie ra  na Ś n ieżkę , 
gdzie czynne je s t ju ż  p ię k n e  
i  nowoczesne sch ro n isko  p o p u 
la rn ie  nazyw ane „Ł a ta ją c y m  
ta le rzem ” . Można tu  w  bardzo  
d o b ry c h  w a ru n ka ch  nie t y lk o  
w ypocząć po tru d a c h  icsp t-  
ńaczk i a le  l  zjeść z n a k o m ity  
podobno b igos i  p a ró w k i.

NA ZDJF,C1U: n o we sch ro 
n is k o  na Śnieżce.

(C A F —W ołoszczuk)

Jubileuszowy tort
JED EN  z w ie lk ich  domów tow a

rowych San Francisco postanowił 
uczcić przypadającą w  przyszłym  
roku 200 rocznicę niepodległości Sta
nów Zjednoczonych o lbrzym im  to r
tem , o wysokości 10 m etrów . Ma to 
być ponoć najw iększy to rt na świę
cie. T o rt ważący 16 tys. kilogram ów  
zostanie rozdzielony pom iędzy k lie n 
tów, co zajm ie aż 3 miesiące.

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST

W poszukiwaniu rozbitków
JED N Ą z na jbardz ie j dram atycznych audycji 

nadawanych przez Polskie Radio, a zarazem  
na jbardz ie j lakonicznych  — co podkreśla jeszcze 
ciężar zawartego w  n ie j ładunku  lu d zk ie j n iedo li 
— jest cotygodniowa „S krzynka  poszukiwania ro 
dz in” . Cotygodniowa, choć od zakończenia w o jny  
m inęło już trzydzieści la t. W ystarczy jednak 
uw ażnie j posłuchać dat i  m iejscowości urodzeń 
osób poszukiwanych i  poszukujących, by pojąć, iż 
chodzi tu  o najbliższych, rozdzie lonych losami 
w ojny.

Ileż  nadziei tk w ić  m usi w  tych, k tó rzy  usiłują; 
jeszcze szukać. Jak głęboko w r y l i im  się w pamięć, 
wręcz się 2  n ią  niepodzieln ie zespo lili ludzie z 
k tó ry m i łączy ły  ich b lisk ie  w ięzy — przed jedną 
trzecią stulecia...

Zapewne oschli realiści, lub  zgoła cyn icy pow ie
dzą, że w  w ie lu  wypadkach chodzi tu  o poszuki
wanie bogatych „w u jk ó w  z A m e ry k i” , co daje po
dobne szanse ja k  gra w  Totka, a jest b ty le  ko 
rzystniejsze, że nic nie kosztuje. B y łoby to jednak 
żałosnym niedocenianiem  efektów  D rug ie j W ojny,

choćby ty lk o  w  tym  jednym  z tysięcy pozostałych 
po n ie j problem ów  — rozstań nie przypieczętowa
nych śmiercią. Dlatego wciąż budzących nadzieję 
u tych, k tó rzy  po tra fią  ją  w  sobie nieść.

N IC  DZIW NEG O , że problem  to także nieobcy 
ludziom  morza. W  kilkanaście la t po w o jn ie  w  
Domu M arynarza w  ira ck ie j Basrze, nie bez zdu
m ienia do jrza łem  wywieszoną w  ogłoszeniowej 
gablotce pożó łk łą listę m arynarzy poszukiwanych  
przez rodziny, armolm^Jw, zw iązki. Ich  śm ierci w e  
stw ierdzono o f ic ja ln in a w e t  w  dom niem aniu L i
sta obejm owała ponad trzysta nazwisk. Wśród 
nich było k ilkanaście polskich.

W tedy się zdumiałam, boć to ju ż  te kilkanaście  
było la t po w o jn ie, a on i jeszcze szukają... Dziś 
sie już nie zdumiewam

Później podobne lis ty zacząłem dostrzegać w 
w ie lu  portach świata. Przedtem po prostu ich nie 
w idzia łem , nie wiedząc o ich is tn ien iu . Zresztą 
większość z n ich  —r w is i w  zakurzonych gab lot
kach do dziś

Po p ierw szym  spotkaniu z ow ym i pożó łk łym i

ka rtka m i papieru, zacząłem szperać 10 archiw ach  
p ryw a tn e j h is to r ii m iędzynarodowej, m a ryn a rsk ie j 
braci. Tak, is tn ie je  takie, choć rozrzucone we 
fragm entach po portach w szystkich m órz. To księ
g i pam ią tkow e najrozm aitszych m arynarsk ich  m i
s ji i '  Domów M arynarza, do k tó rych  w p isyw a li się 
odwiedzający. N ieraz pozłacane tom iska o kredo
w ym  papierze, nieraz po prostu zw ykłe  b ru liony . 
Na w p isy składa ły się teksty najrozmaitsze, od ba
nalnych pozdrowień, przez złośliw e uioagi o p o r
cie, w łasnym  sta tku  i  kolegach, gorzko-ironiczne  
stw ierdzenia o m atrosk im  bycie, po pełne patosu 
ty rady. W ygrzebyica łem  *>we ręcznie spisywane 
tom y h is to r ii f lo ty  zarówno w  Ka lkuc ie , ja k  i  w  
Durbanie, w  Kolom bo, Bombaju, Port Harcourt. 
Wszędzie sięgałem, po egzemplarze obejm ujące da
tam i okres D ru g ie j W ojny. W ynotowałem  sporo 
polskich nazwisk.

BYŁO  już dobrze dwadzieścia la t po wojn ie, 
gdy w  japońskim  Kobe spotkałem się z załogą in 
nego polskiego statku. W czasie pogawędki wspom 
n ia łem  o swych poszukiwaniach, rzuciłem  k ilkom a  
nazw iskam i. W tedy jeden z m arynarzy starszego 
pokolenia nagle zapyta ł:

— Powiada pan  — Iks ińsk i?  Jak m ia ł na Unię?
Nie w iedziałem , poszliśm y w ięc na m ó j statek,

zajrzeć do zapisków.
— Zgadzą się — m ru kn ą ł tam ten  — Znam ao 

sprzed w o jny  Żyje . Spotkałem go niedawno w  
A u s tra lii A le o n im  n ik t się już nie doiuie On 
w ogóle nic z przeszłości nie pamięta Nawet w ła 
snego nazwiska. T y lko  ostatn ich kilkanaście la t 
swego normalnego życia. Szok po ataku torpe
dowym.

W  AN D R ZEJE W S KI

„ P ta k o lo t “
B R Y T Y J S K I "Ośrodek A w ia c ji L o t

n icze j u fundow ał w  uh. ro k u  1000 
funtów  nagrody dla tw órcy m aszy
ny, która przeleci nad kanałem  La 
Manche, trzeooezac skrzydłam i. Po
nieważ nie znalazł się żaden kon
struktor ntakolotu“ o ferte  nono- 
wiono w tym  roku. M aszyna może 
posiadać siln ik , nie musi być k iero 
wana przez p ilota, obojętna jes t też 
je j  w ielkość Musi spełniać ty lk o  je 
den w aru n ek: ma latać z trzepoczą
cym i skrzydłam i.

F rn b e f  
w/ kM S fifae ii

EKSC ENTRYC ZNY i h is te ry 
czny m ilione r szachowy Robert 
F ischer zapuścił brodę i  nosi 
ciemne . oku lary. W szystko po 
to, aby go dzienn ikarze nie 
rozpoznawali i  żeby d a li w resz
cie ̂ spokój indagacjom  dlaczego 
nie spotkał się on z K a rp o - 
wem. Zdjęcie Fischera w  now ej 
„k re a c ji”  obiegło prasę św ia to 
wą...

Najdłuższe
kazania

D W Ó C H  duchownych z Północnej 
Ir la n d ii pobiło ostatnio reko rd  św ia
ta jeśli chodzi o czas w ygłaszania  
kazania. Przew ie lebn i: R obin  W il
liam son (40 la t) i  Robert M cK ee  (25 
la t) zeszli z kazaln icy po 50 godzi
nach i  25 w inutach , bijąc poprzed
n i rekord o ponad 2 godziny. N a  n a 
pisanie swych kazań, liczących  500 
tys. słów potrzebowali aż 2 i  pó ł lat. 
Za swój w yczyn o trzy m a li 10 tys. 
fun tów , które przeznaczyli n a  cele 
charytatyvm e.

.Elektroniczna tablica“
NA uniw ersytecie w Illino is  

(USA) i w pięciu jego f il ia c h  w 
innych miastach w ypróbow ano sy
stem zwany ..elektroniczna ta b li
ca” um ożliw iający przesyłanie p i
sma z tablicy szkolnej lin ią  te le 
foniczną System opracow ała fir  
ma Bell Telephone Jednocześnie 
z pismem ; tablicy przekazyw any  
iest kom entarz słowny W rezul
tacie odbywający się w sali wykła  
dow ej w ykład z rysunkam i 1 w y
kresam i dociera do innego pomiesz 
czenia. znajdującego sie naw et w 
znacznej odległości; tak że odbior- 
ęa słyszy i w idzi wszystko na ży
wo, względnie może zapisać wy 
kład na magnetofonie i '• zare jestro- 
wać adres System .e lektroniczna  
tab lica” działa podobnie iak sy 
st~my te lew iz ji użytkow ej, ale jest 
od nich tańszy.

^ames Hi lton

Ty tui o ryginału: „W as it M urder?“ 
Przekład: Izabela Dambska
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Teraz jednak zdał sobie sprawę, że musi zachowy

wać się bardzo ostrożnie. P rzec iw n ik  w każdej ch w ili 
może skierować na niego prom ień la ta rk i i  strzelić. 
Nie było to przy jem ne wiedzieć, że gdzieś obok zna j
du je  się zbrodniczy szaleniec, w ciśn ię ty w  ką t ko 
ry tarza  i  zdający sobie sprawę , że został przyłapany. 
Zdecydowanie zna jdow ał się w  fa ta ln e j sytuacji. O d
waga, tak  silna początkowo, zaczęła go opuszczać 
z każdą sekundą. I  nagle w  odległym  krańcu ko ry 
tarza usłyszał lekk ie  skrzypnięcie posadzki, ja k  gdy
by ktoś ruszył przed siebie po ch w ilo w e j pauzie. A 
je że li teraz ro le  się odw ró c iły  i  ścigany zam ien ił się 
w  ścigającego? Strach ścisnął R ere lla  za gadło i  in s tyn 
ktow n ie  zrobił- k rok  w  ty ł. Obecnie zna jdow ał się 
na szczycie schodów  — m usi ty lk o  zbiec na dół, a bę
dzie bezpieczny. Może to było w yjśc ie  tchórz liw e, ale 
jedyne, za k tó ry m  przem aw iał zd row y rozsądek, n ik t 
n ie może go za to  potępić. W O akington m ia ły  m ie j
sce ju ż  dwa, a może i  trz y  m orderstwa  — po co 
um ożliw iać czwarte? A  poza tym  na dole może p rzy 
czaić się, może wezwać pomocy, albo zrobić coś in 
nego korzystnego. W łaśnie p rzygotow yw ał się do zej
ścia na dół, k iedy  stało się coś, co spowodowało, że 
wszystkie w łosy z je ży ły  mu się na głow ie. Na dole 
usłyszał odgłos, ja k  gdyby ktoś ostrożnie zam ykał 
drzw i. ‘

S chw ytany w  zasadzkę? T ak p rzyn a jm n ie j w yg lą 
dało. K lą ł w  duchu sam siebie za to, że jest tak im  
id io tą. Tymczasem m ia ł uczucie ogarniającego go 
pow o li pa ra liżu  i stojąc tak, z plecam i, p rzypa rtym i
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do ściany, zdawał sobie sprawę, iż  zna jdu je  się w 
śm ierte lnym  niebezpieczeństwie. Pjo paru sekundach 
usłyszał słaby, ale bardzo w yraźny odgłos z dołu  — 
odgłos skradających się po schodach na górę k ro 
ków...

O b lizyw a ł język iem  sp ływ ający po wargach pot. Co 
m ógł zrobić zam knię ty miedzy czającym  się z praw e j 
strony k im ś a krokam i dochodzącymi z dołu? A n i 
m arzyć o ja k ie jś  ucieczce, gdyż każdy ruch p rzyb liża ł 
czyhające na niego niebezpieczeństwo. Teraz był g łę
boko przekonany, że m orderstw a w  O akington by ły  
dziełem  nie jedne j, ale d w u  osób. I  obie teraz go 
ścigają!

K ro k i po schodach zm ierzały w  jego stronę. Był 
tego pewien, m im o że raczej czuł, an iże li słyszał ich 
zbliżanie. B y ły  ciche, ostrożne, skradające się w  ciem 
ności. B y ł n iem al pewien, że jeszcze chw ila , a zacz 
nie krzyczeć, albo rzuci się w  ciemności na oślep w  
dół, na tego, k to  wspina się ku  niem u! Nie z rob ił 
jednak nic, ty lk o  zam knął oczy, ja k  gdyby chcia ł od
ciąć się od ciemności. K ro k i by ły  teraz bardzo blisko  
niego...

Raptem, ja k  gdyby ukoronowanie te j n iesam owitej 
sy tuac ji i  przerażenia, poczuł wyciągającą się z ciem 
ności rękę, ostrożnie dotykającą jego ręk i, ram ienia  
szyi i  g łowy. O tw orzy ł usta do krzyku, ale nagle ta 
ręka zasłoniła m u usta, a zachrypnięty głos szepnął 
do ucha:

— Zejdź ze mną na dół, loariacie i na m iłość boską 
nie odzyw aj się.

N igdy nie w iedz ia ł dokładnie, co się działo potem.
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Pam ięta ł dop iero w yraźnie, że znalazł się w  swoim  
poko ju, że s iedział w  fo te lu , a G uth rie  częstował go 
w hisky. Tak, G U TH R IE !

— No i  co, lep ie j?  — zapytał łagodnym  tonem de 
tek tyw .

Nagle p rzypom nia ł sobie wszystko.
Tak... o tak... czuję się dobrze... ale tam... w  in -  

f irm ie rn i — tam  się ktoś schował...
— Niech się pan nie denerwuje. W iem  wszystko, co 

tam  się dzieje. Jak schodziliśmy, przekręciłem  klucz 
w śdrzw iaćh! Czemu u licha jem u nie przyszło to  do 
głowy?

Coś tak absolutnie prostego!
— Ale. ale pan go nie zaaresztuje? — w y ją ka ł t y l

ko.
— Wszystko w  swoim  czasie. W każdym  razie niech 

pana o to głowa nie boli. Naszemu przy jac ie low i nic 
się nie stanie, jeże li trochę poczeka. Przede wszyst
k im  gdy ty lk o  poczuje się pan lep ie j, chcia łbym  od 
pana usłyszeć k ilk a  szczegółów w  te j sprawie

Revell ciągle jeszcze b y ł oszołomiony P a trzy ł no 
G uthriego ze zdziw ieniem  i roztargnieniem .

— Nie rozum iem  — pow iedział. — Kom pletn ie nie 
rozum iem  skąd pan się tu  wziął.

— Nie? — głos G uthriego by ł pełen spokojneg- 
współczucia No, ale to  nieważne! Doznał pan głębo
kiego wstrząsu, w ięc nic dziwnego, że to pana trochę 
zw a liło  z nóg. A le  pan kogoś ścigał, prawda?  v
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D r u g i  r e m i s  p o r t o w c ó w Na bydgoskim basenie

Młodzi piłkarze 
grają coraz lepiej
W  D Z IE Ń  Św ięta Odrodzenia p iłka rze  I- l ię o w e j Pogoni roze

g ra li tow arzysk i mecz p iłk a rs k i z w icem istrzem  NRD — C arl 
Zeiss Jena. Co praw da w  zespole gości zabrakło aż czterech 
aktua lnych  kadrow iczów , b y li natom iast B lo kw itz , Stein, I rm -  
scher i  Ducke —  w ie lo k ro tn i rep re ze n ta n t NRD. W  drużyn ie  
szczecińskiej w ys tą p ił po raz p ierw szy po zakończonych w  
czerwcu m istrzostwach, H . W aw row ski. N ie g ra ł natom iast Le 
szek W olski. W ydaje się w ięc, że uzyskanie w y n ik u  rem isowe
go 0:0 należy uznać za sukces portowców.

Zwycięstwo 
Cz. Polewiaka

21 I  22 BM . rozegrano- w y 
ścig i ko la rsk ie  w  w o j. gorzow
skim .

W  pierw szym  dn iu  kolarze 
w a lczy li na u licach Drezdenka, 
a w  dn iu  następnym  w  S trze l
cach K ra jeńsk ich . Na starcie 
stanęło 229 kolarzy.

W  Drezdenku w  walce o pu
char naczelnika m iasta i  gm iny 
zw yciężył F lo ria n  A ndrze jew ski 
(LK S  W ielkopolska) — 26 pkt.

22 bm . w  Strzelcach K ra je ń 
skich  puchar Państwowego O - 
środka Maszynowego zdobył 
nasz m is trz  prze ła jów  Czesław 
Po lew iak.

Niepowodzenia 
męskiej „ 7 “

W 1.U B LA N IE  zakończył się tra 
dycy jn y  tu rn ie j p iłk i ręcznej męż
czyzn o Puchar Jugosławii, w  hali 
T ivo li w ystąp iły  drużyny czołówki 
światowej — m istrzow ie o lim pijscy  
i  zdobywcy Pucharu Św iata — Ju
gosłowianie, finaliści Pucharu Św ia
ta  — Polacy oraz reprezentanci' 
ZSRR i  Is landii. T u rn ie j zakończył 
się niespodzianką. Reprezentacja  
ZSRR w ygrała w szystkie mecze i  
sięgnęła, po główne trofeum . W  o- 
statnim , najw ażniejszym  pojedynku  
ZSRR pokonał faw orytów  — sió
dem kę Jugosławii 29:21.

Polacy zaw iedli, n ie zdobywając  
an i jednego punktu. Po przegranych  
z ZSRR i  Jugosławia, b iało-czerw o
ni ulegli niespodziewanie Is land ii 
14:16 (7:10).

W TO R K O W Y  mecz w yw o ła ł 
ju ż  w iększe zainteresowanie. Do 
p isała publiczność, dopisała po
goda. Spotkan ie m ogło się po
dobać, szczególnie I  połowa, 
k iedy  to Pogoń dem onstrowała 
n iezłą grę w  po lu , przeprow a
dzając k ilk a  udanych i  sk ład 
nych akc ji. Szczecinianie zawo
d z ili w  sytuacjach podbram ko
w ych —  nadal b ra k  strzelców  
w yborow ych. W czora j tren e r B. 
Hajdas próbow ał aż p ięciu na
pastn ików . Wszyscy b y li m ało 
skuteczni. P róbow a li strzelać 
także zawodnicy pozostałych fo r  
m acji. Najczęściej jednak pud ło 
w a li,  choć by ło  k ilk a  niebezpie
cznych strzałów . B ra m k i NR D 
b ro n ił jednak sam B lokw itz , 
k tó ry  w czora j zabłysnął wysoką 
form ą. T rudno  m ieć pretensje 
do m łodych, w prow adzanych do 
zespołu p iłk a rz y  —  on i zdoby
w a ją  dopiero lig o w y  sz lif, w o l
no im  popełniać błędy. N iestety, 
we w to re k  poniżej m ożliwości 
g ra li ta k  ru tyn o w a n i p iłka rze  
ja k  Kasztelan czy M ańko. N a j
lepszą fo rm ac ją  b y ła  obrona, w  
k tó re j w y ró ż n ili się W awrowslci 
i  Boguszewicz.

W  sum ie mecz sta ł na dość do
b rym  poziom ie i  m ógł się podo
bać. Szkoda, że nie było goli.

Po meczu popros iliśm y tren e 
ra  B. Hajdasa o  ocenę obu ro 
zegranych ostatn io spotkań z 
zespołami NRD.

—  Mecze te —  pow iedział Bogu
sław H ajdas  —  b yły  przeglądem  
m ożliwości ta k  zespołu ja k  i  po
szczególnych zaw odników . Coraz 
bardziej na boisku w idoczna jest 
I I  lin ia , k tóra  narzuca sposób po
stępowania ta k  obronie ja k  i  ata
kow i. D rużyna popełniła jeszcze 
sporo błędów, k tóre  będziemy eli

m inować. Sądzę, te  zespól stać na 
w alkę  o środkowe m iejsce  tu tabeli.

T R E N E R  B. H ajdas m a 1uż skry
stalizow any pogląd na lin ie  ataku. 
N a lew ym  skrzydle w idzi Justka, w  
środku Wolskiego lub Krasowskiego  
a na p raw ym  skrzydle M ańkę bądź 
W oronkę — a  w ięc szansa dla m ło
dych.

Pogoń przed sezonem rozegra je 
szcze jeden sparringow y mecz. Ge
neralna próba odbędzie się prawdo
podobnie 27 lipca

POGOŃ SZCZECIN —
C A R L ZEISS JE N A  0:«

W ID Z Ö W  blisko 4 tys. Sędziował 
E. Sm ulczyński w  asyście K . Le- 
wanowicza i  J. Głomskiego — wszy
scy ze Szczecina.

Pogoń — Fraczczak (od 46 But) — 
W aw row ski. M alinow ski. Jatczak. 
Boguszewicz — Kensy. Kasztelan. 
M iku lsk i — M ańko (od 85 Babij) 
Krasow ski (od 65 W oronko). Justek 
(od 65 Czepan).

Jena — B lokw itz, B rauer, Stein, 
O everm an, W ächter. Sengewald (od 
50 Goebei), Irm scher, Schlüter, D u
cke, Noack, Schroeder.

T. REK

2 0 0  uczestników 
szczecińskiego 

mityngu la
Z  U D Z IA Ł E M  200 zawodniczek i 

zawodników rozgryw any był w  
Szczecinie (22 bm .) lekkoatletyczny  
M ityn g  Zw ycięstw a. D o naszego m ia  
sta z jechali na tę im prezę sportow
cy z 8 klubów  kra jow ych . S tarto
w a li rów nież lekkoatlec i z sekcji, 
działających ńa terenie Szczecina i  
w ojewództwa.

A  oto garść najlepszych rezulta
tów , uzyskanych podczas tych za
w odów : K O B IE T Y : 100 na — H. Szy- 
monowicz (Budowlani) 12,5, 400 m  
ppł — E. Sakw a (Budow lani) 63,8 
(rekord  w ojew ództw a), 400 m — I. 
Kołecka (Budowlani) 58,8, 800 m — 
W. Kaczm arek (Ravia Rawicz) 2 :15,9, 
skok w d a l — W. Pietras (Budow
lan i) 5.86. ku la — T .  Z o m b e k -fP o -  
morze Stargard) 13,29: M Ę Ż C Z Y Ź N I:  
skok w zw yż — B. S iw ek i  W . Z ie - 
leśkiewicz (Budowlani) 195, tró jskok  
— J. Staszewski (Budow lani) 15.20 
m iot — T. K ulczyński (G ry f Słupsk) 
68,32. k u la  — J. Ryś (G ry f Słupsk)
15.09

Rekordowe wyniki
pływaczek Słali Stocznia

Z  U D Z IA Ł E M  ponad 200 zawodniczek i zaw odników z 42 k lu 
bów odb y ły  się w  Bydgoszczy p ływ ack ie  M istrzostw a Po lski 
m łodzików  (w  dwóch kategoriach w iekow ych — 12 i  13 la t). 
P ierw szy dzień m istrzostw  (20 bm.) rozgryw anych na 50-me
tro w ym  od kry tym  basenie, p rzy stale padającym  deszczu, p rzy
n iósł 6 rekordów  Polski.

N A JC E N N IE JS ZY  rezultat uzyskał 
13-letni Tom asz W olski z Lub lin ian - 
k i,  k tó ry  osiągając na 400 m  st. 
zm iennym  czas 5.06,7 bijąc rekordy  
Polski 13, 14 1 15-latków. R ekordy  
k ra ju  ustanow iły m . in .:  na 400 m 
st. zm iennym  dziewcząt w  ka t. 12 1 
— Elżbieta B ia łek  (Stal-Stocznia  
Szczecin) — 5.38,5, na 100 m st. 
grzbiet, w  kat. 12 1. — zawodniczka  
tego samego klubu Elżbieta W ala
sek — 1.14,8. Ponadto w  ka t. 13-lat- 
ków  M arek  Dąbrow ski (Stal Stocz
n ia) b y ł pierwszy na 200 m  st. 
grzb. w  czasie 2.33,8.

W  drugim  dniu m istrzostw, padło  
ko le jnych  sześć rekordów  Polski.

D w a nowe rekordy ustanowiła w  
kat. 12-latków E lw ira  B ia łek  (S ta l- 
Stócznia Szczecin), osiągając na 100 
m  st. m oty lkow ym  1.11,7 i  na 200 m 
st. zm iennym  — 2.40,7. R ekordow y  
w y n ik  m iała rów nież: 12-letnia E lż
bieta W alasek z tego samego klubu  
na 200 m st. grzbietow ym  — 2.41,1.

W śród zwycięzców pozostałych 
ko n kren c ii b y ł m in . Ryszard M a
lec (Stal-Stocznia Szczecin) — uzy
skując 2.33,2 ńa 400 m  st. dow. w  
kat. 13 1.

Szczecińskie p ływ aczki ustanowiły  
rów nież dwa rekordy k ra ju  w  ostat
nim  dniu zawodów. Elżbieta W ala
sek przepłynęła dystans 100 m śt. 
dow. w czasie 1:06,6, a  E lw ira  Bia
łe k  na 200 m st. m ot. uzyskała re
zu lta t 2:33,5.

W  sumie w ięc obie te zaw odniczki 
ustanowiły 7 rekordów  Polski (B ia
łe k  — 4 i  W alasek — 3).

P ływ acy Stali zakończyli m istrzo
stwa z dorobkiem  22 m edali (12 zło
tych, 3 srebrne i  7 brązow ych).

W E FR A N C U S K IE J miejscowości 
M ontceau Les M ines zakończył się 
trójm ecz p ływ acki jc o b ie t Francja  — 
R F N  — Polska. P o lk i pokonały RFN  
91:73, natom iast przegrały z F ran 
cuzkam i 80:84. Francuzki triu m fo 
w a ły  w  meczu z R F N  95:69.

W  D R U G IM  dniu zawodów nasze 
zaw odniczki ustanowiły 2 rekordy  
Polski seniorów oraz 1 rekord  ju -

Pizoń ustanowiła rekord Polski ju 
niorów  — 3.24.40.

Najlepszą zawodniczką trójm eczu  
została uznana Jolanta Kupis — 694 
pkt.

" " " 1 i.... . »

U roczyste  
otwarcie IV OSM

D Z IE Ń  22 L IP C A  1975 roku był 
dla mieszkańców Białegostoku w ie l
k im  w ydarzeniem . Ponad 30 tys. 
widzów zgrom adziło się na stadionie 
m iejscowej G w ard ii aby uczestni
czyć w  inauguracji IV  Ogólnopol
skiej Spartakiady Młodzieży.

W  uroczystym  otw arciu  im prezy  
m , in . w zięli u d z ia ł: sekretarz KC  
P ZP R  — Jerzy Łukaszewicz i prze
wodniczący Rady G łów nej FSZM P  
— Zdzisław K urow ski, gospodarze 
Ziem i Białostockiej oraz woj. łom 
żyńskiego i  suwalskiego.

N a  bieżnię stadionu wbiegło trzech  
biegaczy, k tó rzy  stanow ili ostatnią  
zm ianę w ędrującej przez cały k ra j 
sztafety. Pochodnię tra f iły  do B ia
łegostoku z H u ty  im . Lenina, Grobu  
Nieznanego Żołn ierza oraz spod pa
leniska największego polskiego stat
ku . Po zapaleniu spartakiadowego  
znicza życzenia pięknej sportowej 
ry w a lizac ji złożył uczestnikom IV  
OSM czołowy polski dziesięcioboista 
Ryszard Skowronek, przed la ty  rów  
nież uczestnik spartakiady.

Po ch w ili na bieżni stadionu po
ja w iły  się reprezentacje poszczegól
nych w ojew ództw . Najlepszych m ło
dych sportowców pow itał przewod
niczący G K K F iT  Bolesław K apitan. 
Życząc im  sukcesów w sportowej 
ry w a lizac ji stw ierdził on, że start 
w spartakiadzie m łodzieży zobowią
zuje m łodych zawodników do dal
szej w ytężonej pracy i doskonale
nia um iejętności sportowych, które  
w  przyszłości pozwolą na start o- 
lim p ijsk i.

niorów. N a 400 m st. zm. zwycię
żyła Ju lita  Gębka — 5.22.84 (rek. Pol
ski). W  sztafecie 4X100 m dow. Re
nata G urgul, Jolanta Kupis, B arba
ra  Orchowska i E lżbieta P ilaw ska

ie ły  drugie m iejsce, ustana w ja - 
c czasem 4.14.10 rekord Polski, 
ryc ieży ły  p ływ aczki F ran c ji — 
0.90.
Na dvst. 100 m mot. Iw ona W ej- 
■¿a (Stal Stocznia) b y ła  druga — 
8.40. a startująca poza konkursem

Porażka Morozowej
W IE L K Ą  niespodziankę zanotowa

no podczas tu rn ie ju  tenisowego 
Spartakiady Narodów ZSRR rozgry
wanego w  Tałlin n ie . Pierwsza ra k ie 
ta ZSRR — Olga M orozowa, prze
grała w ćw ierćfinale z by ła  m istrzy
nią k ra ju  Jewgienią B iriukow ą 6:2, 
3:6, 5:7.

Nieczynne.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „T aka była 
O klahom ą” g. l l ,  13.15, 15.30, 18,
20.30 — USA — panoram ., 1. 15 (śro
da i  czw artek); w  czw artek  o g. 9 
„W yspa złoczyńców” ; KOSM OS (tel. 
355-02) „N ie  oglądaj się te raz” g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ang., 1. 18 
(środa i  czw artek); B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) .Miłość 16-latków" g. 13. 
15.30. 18, 20.30 — N R D ; czw artek: 
.,Joe K id d ” — g. 13. 15.30. 18. 20.30
—  ___________U S A  —  D a n o ra m ., 1. 15;

-CO LO SSEUM  (tel. 458-18) „Z ew
k r w i” g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.15, 20.30
— ang .-R FN , 1. 15 (środa i  czw ar
tek ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „Noc  
na K arlszte jn ie” g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 — CSRS (środa i czw artek); P IO 
N IE R  (tel. 475-02) „B ajka  o sm oku” 
g. 10, 17; „K ochany drap ieżn ik” g. 
11, 13, 15; „N ie  ma m ocnych” g. 18, 
20 — pól.; „Ta jem niczy  blondyn w  
czarnym  bucie”  g. 22 — f r .,  1. 15 
(środa i  czw artek); D ER B Y — „Ło
buz” g. 20.45 — fr ., 1. 15; OGRO DO 
W E — „Rodeo” g. 20.45 — USA, 1. 
15; D D K  (Pom orzany) ..Cześć 
artysto" g . 20 — fr.. 1. 15: Zapa
m iętaj im ię  swoje” g. 18 — poi.; 
PR O M IE Ń  — „G enerał śpi na stoją
co” g. 16, 18, 20 — w ł.; S Z M A R A G 
DO W E (Zdro je) „Śm iercionośny ła 
dunek” g. 18, 20 — USA, 1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) „K ró tk ie  w aka
cje” g. 18. 20 — w ł.; H U T N IK  
(Stołczyn) „D ram at nam iętności” g.
18.30 — kanadyjski, 1. 18; 1 M A J  
(Żydówce) „Grzeszna n a tu ra” g. 18
— w ł., 1. 15; B A JK A  (Police) „Czło

w ie k  w  dziczy” g. 17; 19 — USA, 1.
15 — panoram .: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(Trzebież) „Szczęśliwego Nowego  
Roku” g. 20 — f r .,  1. 18; S Y R E N K A

(Jasienica) „Droga Lu izo” g. 18 — 
f r .,  1. 15; IN A  (Stargard) „D zie je  
grzechu” g. 16.30, 19 — poi., 1. 18; 
D A R  (Stargard) „M ister M a je js tik ” 
g. 16, 18, 20 — U SA , 1. 15; G R YF  
(G ryfino ) „W  poszukiw aniu miłoś
c i” — ang., 1. 15; W IS Ł A  (Goleniów) 
„C harley  V a rr ic k ” — U S A , i. 18. 
R E P E R TU A R  K IN  — na podstawie 
in fo rm a c ji W Z K .

WYSTAWY
M U Z E U M  — Starom łyńska 27 — 
„G rupa M-59 — współczesna plasty
ka duńska” ; Sztuka Pom orza z a 
chodniego X I I I —X V I I  w .; Stare sre
bra ze zbiorów  w łasnych; W ładztw o  
Książąt Pom orskich g. 9—15; W A Ł Y  
C HRO BREG O  3 — Polska nad B a ł
ty k iem  przed 1000 la t; Przyroda  
m orza; U rządzenia i m echanizm y  
statków  m orskich; Gospodarka m or
ska na Pom orzu Zachodnim  1945—
—1970; Daw na ku ltu ra  ludoWa na
Pom orzu Zach.; K u ltu ra  A fry k i  
Zachodniej; Z  dzie jów  rzemiosła i 
m onety na Pom orzu Zachodnim ; 
W ystaw a przyrodnicza: p tak i, S w ia- 
to w it z W olina; V I I I  ogólnopolska 
w ystaw a g ra fik i m arynistycznej g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — pl. Rze
pichy — D zie je  Szczecina od X  w . 
do współczesności; M ilita r ia  X IX — 
—X X  W . g. 9—15; K L U B  G A R N IZ O 
N O W Y  — W aw rzyn iaka 5 — .M a la r
stwo J. Chełmońskiego” g. 16—20; 
M O K  — M alczewskiego 10/12 — IX  
w ystaw a am atorskiej twórczości lu 
dzi morza g. 12—18.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7: 
W E W N . — A rko ń ska;, C H IR . — I I  
Pom orzany; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io
tra  Skargi; N E U R O L O G IA  — U n ii 
Lubelsk ie j; D E R M A T O L O G IA  — A r 
końska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha 7 — 
g. 19—7; DO RO SŁYC H  — al. W oj
ska Polskiego 72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S TO M A TO LO 
G IC Z N A  — al. P iastów  1 — g. 
20—8.

A P T E K I
N R  33 (dodatkowo o d tru tk i i  tlen) 
pl. G runw aldzk i 42 — te l. 345-51; 
N R  2 — M ickiew icza 101 — tel. 730- 
-44; N R  8 — W yzw olenia 107 — tel. 
22-10-12: N R  10 — Stołczyn: N R  12 — 
Pod juchy.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — tel. 425-25 i 
446-46 — g. 7 do 21.
K O LE JO W A : te l. 460-21; Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od
jeżdżające — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Z M  — tel. 
347-16, 918.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O LS K I 

P R O G R A M  I
16.30 D ziennik T V  (kolor). 16.40 
O biek tyw . 17 Losowanie Małego 
Lotka . 17.10 „M iasto w  czern i” (ko
lo r). 18 Patro l. 18.25 K ro n ika  spar
tak iad y . 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
D zienn ik  T V  (kplor). 20.20 F ilm oteka  
arcydzieł „B rzask” . 21.50 Ś w iat i 
Polska. 22.35 Dziennik T V  (kolor). 
22.50 Sport. 23 In fo rm ac je , tow ary , 
propozycje.

P R O G R A M  I I

17.10 F ilm  dokum entalny „W arsza
w a, m oja miłość” . 17.30 K ino  Letn ie  
„Siedem  pytań na tem at m iłości” . 
18.40 Pod D iram idam i. 18.50 Przemó
w ienie ambasadora A rabskiej Repu
b lik i Egiptu. 19 K ro n ika  Pomorza  
Zachodniego. 19.20 Dobranoc (kolor).
19.30 D ziennik T V  (kolor). 20.20 Śro
da melomana (ko!or). 21 Taw erna  
„Pod Różą W ia tró w ” . 21.30 „24 go

dziny”  (kolor). 21.40 F ilm  anim ow a
ny „Don Juan” . 21.50 T e a tr T V  
„Zem sta sieroty” . 22.50 O ferty .

C Z W A R T E K  

PRO G R A M  I

10 F ilm  fr . „B rzask” . 16.30 D ziennik  
T V  (kolor). 16.40 O b iektyw . 17 T u 
rystyka i wypoczynek. 17.25 Te le fe
rie . 18.35 K ro n ika  spartakiady. 18.45 
Czym  ży je  św iat. 19.20 Dobranoc 
(ko lor). 19.30 D zienn ik  T V  (kolor). 
20.20 Przypom inam y, radzim y. 20.25 
F ilm  kry m in a ln y  „C zapka” . 21.30 
Pegaz (kolor). 22.15 D zien n ik  T V  
(kolor). 22.35 Sport.

P R O G R A M  I I

17.25 K ino Letn ie  „ D r  Halasz” . 18.10 
Pasje ludzi morza. 18.40 M iasto 1 lu 
dzie. 19 K ro n ika  Pomorza Zachod
niego. 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
D zien n ik  T V  (kolor). 20.20 „Ocalić  
od zapom nienia” (ko lor). 20.50 Pras
ka wiosna. 21.30 „24 godziny” (ko
lo r). 21.40 „M iasto w  czern i” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 Wiadomości. 15.10 „W akacje  z 
P o ld im ” . 16 Spartakiada młodzieżo
w a. 10.30 Wiadomości. 10.35 F ilm  poi. 
„Tab liczka m arzenia” . 18.10 Sparta
kiada młodzieżowa. 18.45 Prognoza 
pogody, pozdrowienia T V  dziecięcej. 
19 M istrzostwa św iata w  p ływ aniu .
19.30 K ron ika . 20 Prognoza z Ros- 
tocku. 22.20 K ron ika . 22.35 A kcenty . 
23.25 Wiadomości.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 20, 21, 
22, 23.

15.05 L isty z Polski. 15.10 W łoskie  
p ły ty . 15.35 Operetką, je j tw órcy i 
w ykonaw cy. 16.11 Propozycje do lis
ty  przebojów. 16.35 Z  nagrań orkies
try  PR. 17 R ad iokurier. 17.20 U tw ory  
B. B artoka. 18.25 N ie  ty lk o  dla k ie 
rowców. 18.30 Przeboje non-stóp. 19.15 
G w iazdy polskich estrad. 20.05 N a 
ukow cy — ro.lnikom. 20.20 D źw ięko
w y  p lakat reklam ow y. 20.35 Koncert 
życzeń. 21.18 K oncert Chopinowski. 
22.15 M elodie P aryża. 22.30 Faia-75. 
22.40 B allady duetu M ark -A im an d .
23.05 Korespondencja z zagranicy.
23.10 W  ry tm ie  walca. 23.29 Z  wo
ka lis tyką na ty . 0.01-5 Program  
nocny z Łodzi.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

15 Radioferie . 10 W  trosce o słowa 
i  treść. 18.15—17.30 Szczecin U K F. 
18.15 „Róża W ia tró w ” . 17 Przegląd  
A ktualności W ybrzeża. 17.15 P rzy  
m uzyce o m uzyce. 18.40 „Ś w iat i  
m y ”. .19.15 Jęz. angielski. 19.30 T e
a tr  PR . 20.30 Opera w  przekroju . 
21.55 „O brazy rodzinne” . 22.05 
Wspom nienie o planiście P aw le Le
w ick im . 22.30 „Z ie ln ik  polski” . 22.40 
„D w ie  legendy” . 22.50 Radiowe de
b iu ty  poetyckie. 23 Tw arze  jazzu. 
23.35 Co słychać w  święcie. 23.40 
Spiewogra pasterska.

P R O G R A M  I I I

15.10 W  kręgu jazzu. 15.30 H erbatka  
przy « m o w a rze . 15.50 Fo lk lo r żyw y.
16.10 P iosenki z listów . 17.05 „W  po
szukiw aniu straconego czasu” . 17.15 
K ierm asz p ły t. 18 M uzykobranie.
18.30 P o lityka  dla wszystkich. 18.45 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża. 
19 „Noce i  dnie” . 19.35 Muzycźna  
poczta U K F . 20 Gawęda „Libusza” .
20.10 W ie lk i pianista. 20.50 T e a trzy k  
„Z ie lone O ko” . 21.15 R ytm  naszych 
czasów. 21.50 Opera tygodnia. 22 
F a k ty  dnia. 22.15 T rzy  kwadranse  
iazzu 23 ..Piękna nasza Po9.ckn ca
ła ” . 23.05 Pete S in fie ld  zaprasza do 
„Dom u snów i  nadziei” . 23.20 K ro 
n ik a  dźwiękowa.
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K I E ROWCO!  Na przejściach dla pieszych uważaj szczególnie 
na dzieci i osoby starsze!

W W  3077-K

WYTNIJ! ZACHOWAJ!

Z dniem 1 lipea 1975 r. dystrybucję odżywek dla dzieci przejęły placówki handlowe 
podlegle Ministerstwu Handlu Wewnętrznego i Usług. Okręgowa Składnica Mleczar

ska w Szczecinie będzie dostarczała -  MLEKO WITAMINIZOWANE -  250 g

LAKTOWIT II -  250 g 

LAKTOWIT III -  250 g.

do n/wymienionych sklepów WPHS na terenie Szczecina i dzielnic:

Podjuchy ul.
Dąbie ul.
Szczecin ul.

ul.
Skolwin ul.
Zdró j« uł.
Szczecin ul.
Szczecin al.
G łęboki« ui.
Szcz«cin ul. ui.

Karpia 1
Emilii Gierczak 27 
Bogusława 
Włościańska 1 
Stołczyńska 144 
Żołędziowa 35 
Rostworowskiego 1 
Armii Czerwonej 38 
Jaworowa 2 
Potulicka 29 
Krzywoustego 29 
Krzywoustego 63 
Lednicka 1-a 
Wielka 24 
Chobołańska 
Zyndrama z Maszkowic 
Bazarowa 6 
Karola Miarki 1 
Mieszka I 105 
9 Maja 11-b 
Wyzwolenia 6 
Jedn. Narodowej 50 
Rew. Październikowej 10 
Królowej Jadwigi 9 
Felczaka 15 
Legnicka 21

Jak również do następujących sklepów WSS:

ul. ul. Marcina 1
Wiszeslawa 11 
Pocztowa 42 
Woj. Polskiego 134 
Parkowa 10 (Stoczniowiec) 
Reymonta (Hala Pogodno) 
Komuny Paryskiej 40.

Tak więc i wymienione odżywki dla dzieci Klienci będą mogli zakupić w sklepach 
zamiast w aptekach.

OKRĘGOWA SKŁADNICA MLECZARSKA 
W SZCZECINIE

N A U K A

P R ZY G O TO W U JĘ  do
egzam inów  popraw ko
w ych z języka rosyj
skiego. Zakres szkoły 
podstawowej, średniej. 
T e l. 372-17.

11176-G
N IE M IE C K IE G O , m ate
m a ty k i — m łodzież, do 
rosłych uczę. T e l. 757-04, 
po 17. 11468-G

PR A C A

P O T R Z E B N A  op iekun
ka do U-m iesięcznego  
dziecka. Obrońców Sta 
lingradu  3/3. Zgłaszać sie 
po godz. 18.

11601-G
D O  pracow ni d ziew iar
sk ie j (aparat Busch) za 
tru d n ię  d z iew iark i i  
ręczn iark i. Pisemne o- 
fe r ty  kierow ać pod ad
resem: Leokadia R yb kin , 
Szczecin, ul. U je jsk ie 
go 14. Praca w  Szcze
cin ie. 11127-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O SPO D A R STW O  rol
ne — 9 ha z  budyn
kam i gospodarczymi, 
n adającym i się na ho
dowlę. w  ty m  2 bu
d y n k i m ieszkalne — 
sprzedam. Suchań, ul. 
22 Lipca 4$, w o j. Szcze
c in . 11439-G
D O M E K  jednorodzinny  
w  Leżajsku, w o j. Rze
szów — sprzedam, a

własnościowe M -5 w  
Szczecinie, kupię. B liż
sze in form acje  w  godz. 
od 18 do 20, Szczecin, 
te l. 22-15-83, 11151-G
R O Z P O C Z Ę T Ą  budowę 
1/2 b liźn iaka — sprze
dam . O ferty : B iuro  O - 
głoszeń Szczecin 11184. 
D O M E K  jednorodzinny  
z w ygodam i (ogródek) 
w  Szczecinie p iln ie  k u 
pię. Szczecin, te l. 22-

K U P N O

B L A T Y  m arm urow e z  
um yw alek , toa le tek  ( ja 
sne) — kup ię , te l. 787-17.

P E K IŃ C Z Y K A  brązowe  
go, w ie k  do trzech m ie  
sięcy — kupię. Zgłaszać 
te l. 379-91, W godz. 6— 
22. 11146-G
G A R A Ż  W pobliżu u - 
lic : S zaro tk i, Dubois 
lub  E . P la te r — ku 
p ię  lu b  w ydzierżaw ię. 
O fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 11149.
G A R A Ż  własnościowy  
na Pogodnie w  o ko licy  
kin a  „B a łty k ”  — ku 
pię. T e l. 733-84, godz. 
18—22. 16177-G

R O ŻN E

G A R A Ż  odnajm ę, te l. 
22-43-12, po godz. 18.

11129-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto
w ie, te l. 43-826 _  M o- 
chol. 11194-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto
w ie . EdW ard D y do,
te l. 367-18. 8594-G
PO G O TO W IE  te le w izy j
ne. P aryski, te i. 89-213.

8932-G
PO G O TO W IE  te le w izy j
ne. L . K raw czyński, 
te l. 22-66-81. 8727-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j
ne. Sm iechowski, te!. 
22-72-60. 10202-G
ZE S P Ó Ł  m uzyczny ocze 
k u je  propozycji (wese
la , zabaw y), Szczecin, 
u l. Pułaskiego 1/20.

10953-G
M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R , la t  33. Z
w łasnym  m ieszkaniem  
pozna pannę in te ligen
tn ą  (kraw cow ą lu b  p ie 
lęgn iarkę) od la t 25. C el 
m atrym o n ia ln y . O ferty : 
B iuro Ogłoszeń Szcze
c in  11114.
K A W A L E R , la t  30, ren 
cista, z  w łasnym  miesz 
kaniem  pozna panią do 
la t  25. D ziecko m ile w i 
dziane. C el m atrym o
n ia ln y . Fo tooferty : B iu 
ro Ogłoszeń Szczecin 
11123.
P A N N A , lekkom yślna, 
bez m ieszkania, pozna 
pana 25—35 la t, zdecy
dowanego na m ałżeń
stwo. Fo tooferty ty lk o  
poważne: B iuro  Ogło
szeń Szczecin 11126. 
S A M O T N Y  dom ator, la t  
37 z m ieszkaniem , poz
na niew ysoką, m iłą  pa
n ią  w  celu m atrym o -

nia lnym . O ferty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 11133. 
P R A G N IE S Z  szczęśliwe 
go małżeństwa? Napisz: 
P ryw atn e  B iuro „V e
nus” , Koszalin, K o le jo 
w a 7. B łyskaw icznie  
prześlem y kra jo w e  ad
resy. 2939-K

S PR ZED A Ż

W A R S Z A W Ę  górnoza- 
w orow ą, stan idealny — 
sprzedam. Szczecin, K ra  
sickiego 18/1.

11116-G
P IA N IN O , p ły ta  m eta
low a, stan dobry — 
sprzedam. S targard, ul. 
Letn ia  11/4, te l. 56-09.

11111-G
A U T O B U S  w ybrakow a
n y  bez siln ika — sprze 
dam. T e l. 22-79-93.

11118-G
K A L K U L A T O R  japoń
ski, czterodziałaniowy  
„L itro n ic ” oraz row er 
prod. N R D  „D iam ent” 
— sprzedam. Szczecin, 
u l. N iem cew icza 37/5, po 
godz. 15. 11130-G
M IN IK A L K U L A T O R  ja 
poński „Canon” , sprze
dam . Cena przystępna. 
Tel. 351-87, od godz. 17.

11140-G
M O T O C Y K L  M Z  ES/1 — 
p iln ie  sprzedam. K lęs
kowo, ul. Żeleźniaka  
6/1, Burda. 11145-G
N A D W O Z IE  W artburga  
353 oraz lew y, przedni 
b ło tn ik  — sprzedam. 
O fe rty : B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 11148.

Rachunek oszczędnościowo -  ro z li
czeniowy PKO  to  nowoczesna fo r 
ma gospodarowania w łasnym  budże
tem um ożliw ia jąca dokonywanie 
w p ła t i  dysponowanie posiadanym i 

w k ładam i

Bez potrzeby udawania się 
do PKO

W kład y na rachunkach oszczędnościowo -  rozliczeniowych 
oprocentowane są w  wysokości 3 proc. w  stosunku rocznym . 
Czekami z rachunków  eszczędnościowo-rozliczeniowych mogą 
być regulowane należności za zakupione tow ary  i  usług i 
w  eoraz szerszej sieci p lacówek handlow ych i  usługowych. 
N a życzenie, P K O  wyręcza w łaścic ie la  rachunku w  regu lo
w a n iu  różnych płatności o charakterze powszechnym, tak ich  
ja k  —  kom orne, prenum eraty, sp ła ty  zaciągniętych k redy 

tów , itp .

Dokładniejsze in fo rm ae je  w  Oddziałach PKO.

2850-K

S Y R E N Ę  103 SDTZe- 
dam. Wiadomość: tel. 
72-542. 11167-G
S Z A F Ę  kom binow aną — 
sprzedam (780 z ł). Boha 
te ró w  W arszaw y 75/2.

11164-G
W O ŁG Ę  sprzedam lub  
zam ienię na m niejszy, 
te l, 366-36. 11180-G
W Ó ZE K  głęboki Ze spa- 
cerów ką — sprzedam. 
Poniatowskiego 35/4, po 
godz. 17. 11183-G
A K O R D E O N  „W eltm e i- 
ster”  80-basowy, now y
— sprzedam. Adres: 
Szczecin, ul. Składowa  
2/9 (boczna ul. H eyki).

11185-G
K A B R IO L E T  IF A  F8
w  dobrym  stanie, sprze
dam. O ferty : B iuro  O - 
głoszeń Szczecin 11189. 
JA W Ę  350 cm3, po m a
ły m  przebiegu — sprze 
dam. Łukasińskiego 14/1.

11237-G
JU G O S Ł O W IA Ń S K I
kom olet stołowy, sorze- 
dam . 9 M a ja  64/4.

10980-G
L O K A LE

M IE S Z K A N IE  M -2 od
najm ę ku ltu ra lnem u bez 
dzietnem u m ałżeństwu  
na okres 1 roku. O fer
ty :  B iuro  Ogłoszeń — 
Szczecin 11110. 
P O SZU K U JĘ pokoju na  
cichy w arsztat (dziew iar 
stwo ręczne). O ferty  — 
B iuro  Ogłoszeń Szczecin 
11117.
D O M E K  jednorodzinny  
zam ienię na m ieszkanie  
w  Szczecinie. W iado
mość : Szczecin-W ielgo- 
wo. u l. Borsucza 4, od 
godz 17. 11124-G
M A ŁŻE Ń S TW O  z 2 -let- 
nim  dzieckiem  poszuku
je  pokoju nieum eblow a- 
nego na um owę z przed  
siębiorstwem na okres
1 roku. W iadomość: Le
szczyńskiego 16/2.

11132-G
Ś W IN O U JŚC IE , mieszka 
nie kw aterunkow e, no
we budownictwo trzy  
pokoje 65 m kw ., pełny  
kom fort zam ienię na po 
dobne lu b  dom ek w  
Szczecinie. Możliwość 
rów nież zam iany czaso
w ej na okres 2—3 lat. 
W iadomość; Świnoujście
— tel. 26-49 lob Szczecin
222-559. 11135-0
O FIC ER  P M H  z żona le 
k arką  poszukują kaw a
le rk i. M -2 lu b  pokotu z 
kuchnia. O fe rty : B iuro  
Oełoszeń Szczecin 11136.
2 POKOJE, kuchnia, ła 
zienka. balkon, słonecz
ne, I  p iętro, zam ienię  
na 2 k aw a lerk i lub  3- 
nokoiow e m ieszkanie. — 
Snrawa do uzgodnienia. 
O fertv : B iuro  Ogłoszeń 
Szcrecin 11142.

K o l.
B A R B A R Z E  i  A N T O N IE M U  

TU RBO

w yrazy  serdecznego współczucia 

z powodu śm ierci OJCA i  TE Ś C IA  

składają

Rada Zakładow a oraz pracow nicy 
Przedsiębiorstwa 

Z ie len i M ie jsk ie j w  Szczecinie.

Serdeczne podziękowanie 
w szystkim , k tó rzy  pom ogli, okazali 
w yrazy  współczucia i  uczestn iczyli 

w  uroczystościach żałobnych

śp.
JO ZEFA P IO TR O W IC ZA 

składa

rodzina.

W szystkim , k tó rzy  okaza li nam 
pomoc i  serce oraz w z ię li udzia ł 

w  pogrzebie naszego najdroższego 
Męża, O jca, B ra ta  i  Teścia 

śp.
JO ZEFA D R AW SK IE G O  

serdeczne podziękowania 
;k łada pogrążona w  sm utku

rodzina.

Księżom  z kościoła Na jśw . Serca 
Pana Jezusa za okazaną pomoc w  
czasie choroby oraz udzia ł w  u ro 
czystościach żałobnych po zgonie 

naszej ukochanej M am usi, Zony 
i  Babci

SERDECZNE BOG Z A P ŁA Ć  

składa

rodzina Nowakow skich i  Sznerów

2 POKOJE, kuchnia, la -  8-pokojowe równorzęd- 
zienka, c.o. etażowe, ne. Te l. 426-17, dzwonić
telefon, w  śródmieściu, w  godz. 16—20.
zam ienię na m ieszkanie 11155-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „PRASA — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe 
w Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pi. Hołdu Pruskiego 8. skrytka  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : centrala 430-21; sekre
ta ria t red. naczelny 457-41; sekretarz red akc ji 467-21: sekre ta ria t techniczny 430-21 (w ew n. 83); dział m ie jsk i 462-35; dział m orski 427-77; dział sportowy 379-50; dział łączności 
z czyteln ikam i 450-21; B iuro Ogłoszeń 394-34; red poranna (po godz. 6) 224-028, 224-250; dalekopisy 224-018 P renum eratę na k ra j  p rzy jm u ją  urzędy pocztowe, listonosze oraz 
oddziały i delegatury ..Ruch” N r indeksu 35029/35034. D ru k : Szczecińskie Z a k ład y  G ra ficzne. H -9
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W ADM-ach: zmiany
w interesie lokatorów

D Y R E KTO R  M iejskiego Przedsiębiorstwa G ospodarki M iesz- ju ż  3400 a ja  dysponuję... 200 
fcaniowej w  Szczecinie, m gr M . S w ia tło w sk i ociera pot z czoła, przydzia łam i.

_ , . _ , . — Już niebawem przestanie-
Jest dopiero godzina 9 ra - H u ty  „Szczecin” , inż. S. K ija k  m y być przedsiębiorstwem  

no, a odebrałem ju ż  chyba ze pom ógł nam  i  „pod rzuc ił”  ze eksperym enta lnym ”  W ypracu- 
20 telefonów. Teraz, po reorga- sw oje j p ro d u kc ji 100 ton ce- je m y sobie nowe zasady dzia- 
n izac ji, wszyscy t ra k tu ją  nasze m entu. A le  na tak ie  gesty do- łan ia ł któ re  pow inny w  m a- 
przedsiębiorstwo jako  instancję b re j w o li n ie  możemy liczyć, a ksym alnym  stopniu zadowolić 
odwoławczą w  sprawach spor- tym  bafrdziej opierać -.planowa- tych  dla k tó rych  pracujem y, 
nych z A D M -am i. O sta tn i z te - nia. ’ (M acz)

4 J Ł T S S S  , - B
m ieszkaniec u l. Ko lum ba. T rze
ba to  oczywiście załatw ić. 
S p raw y m ieszkaniowe należą 
do n a jba rdz ie j „zapalnych” . 
W iadomo przecież, że n ik t  n ie 
jest zadowolony jeże li w  kuch 
n i odpada mu zlew, a ru ry  ka 
nalizacy jne są zapchane. Z g ła 
sza to w  swoim  A D M -ie  i  cze
ka na przysłanie

roku  ty lk o  100. Co z resztą? 
Może któreś ze szczecińskich 
przedsiębiorstw  znajdzie w  swo
ich magazynach kupione przed 
la ty , a dziś już im  niepotrzebne 
m a te ria ły  budowlano -  insta la
cyjne? Chętnie odkup im y. .

— ZA S TO S O W A LIŚ M Y  w  
naszej pracy sporo nowości .or-

. - - fachowca. gan izacyjnych. E ksperym enta l-
Czasami czeka długo. Efekt? nie pow oła liśm y 2 duże jed - 
In terw encje . nostk i powsta łe z połączenia od

— A d m in is tru je m y w  Szcze- 2 do 3 A D M -ów . Noszą one na- 
c in ie  68 tys. lo ka li. Nasze e k i-  zwę — Osiedlowe A d m in is tra - 
py w yko n u ją  rocznie 60 tys. re - eje B udynków  M ieszkalnych, 
mon-tów i  napraw . Jest to je d - Obecnie urządzam y dla n ich 
nak t y l k o  50 proc. zgłaszane- bazy rem ontowo -  budowlane, 
go nam zapotrzebowania. K ie row n icy  tych placówek zo-

. s ta li wyposażeni w  szeroki za- 
K a p o ty . Jak wszędzie. 355 kom petencji. Staną się 

Jest ich dużo. Przede w szyst- przez j*, o w ie le  bardzie j ope- 
k im  dokucza nam  brak  m atę- ra tyw n i, a o to nam przede
r ia łó w  budowlano-wyposażenio- w szystkim  chodzi. Dodatnie
w ych na ry n k u  1 w  h u rtó w - sku tk i tych  decyzji pow inn i już 
m ach. Zapotrzebowanie na ce- niedługo odczuć lokato rzy ad- 
m ent złożyliśm y w  Cementowni m in is trow anych przez „osied- 
„K u ja w y  . Zam ów iliśm y 320 16w k i”  budynków, 
ton. Obiecano nam jednak t y l 
ko 200 ton, ale do dziś zaległo- — W chodzim y obecnie w  po
ści w  dostawach z pierwszego rozum ienie ze spółdzielczością 
k w a rta łu  wynoszą... 117 ton. m ieszkaniową. Chcemy przejąć 
Dobrze się stało, że d y rek to r od n ich  obow iązki adm in is tra 

to ró w  (SSM i  „K o le ja rz ” ). Ta
* kom binacja  pozw oli nam na
większe w ykorzystan ie  baz re 
m ontowo - budow lanych, podle
głych spółdzielniom.

— Garaże. To p raw dziw y 
„węzeł g o rd y jsk i” . Każdego 
dnia p rzy jm u ję  około 20 podań 
o lokalizację. Uzb iera ło się ich

Martwe dusze 
z telefonem

T Y M  R A ZEM  nie zam ierza
m y zajmować się problemem  
wciąż długiego oczekiwania na 
przyznanie aparatu te lefonicz
nego, lecz — ja k  to nazwano 
fachowo w  Urzędzie Telefonów 
M iejscowych — „przepisaniem  
s tac ji te le fonicznej“ .

Otóż, ja k  się okazuje, na skutek  
wadliwego i nieco skom plikowane
go systerńu przereiestrow yw ania te 
lefonów na drugą osobę, w iele nu 
merów w książce telefonicznej jest 
nieaktualnych. Znaczna częśc naz
wisk to po prostu tzw . „m artw e  
dusże” . ' Osoby te albo dawno nie 
żyją lub zm ien iły  m iejsce zam iesz
kania.

— Jeśli istnieją jakieś kłopoty to 
stwarza.ia ie  sami abonenci — 
powiedział nam d yrek to r Urzędu Te 
łefonów M iejscowych Zb. L iszew 
ski. — D la w yjaśnit n a podam, że 
is tn ieją trzy  możliwości przepisania 
tzw . stacji telefonicznej. .Jeśli do
tyczy  to najbliższej rodziny, a 
więc np. m atk i, ojca, rodzeństwa, 
lub  dzieci, oplata wynosi 100 z ł i 
za ła tw iam y całą operację szyBKO. 
Osobom obcym z reguły nie zabie
ram y telefonu, jeże li u żytku ją  go 
po kim ś, kto np. w yjechał do in 
nego m iasta lecz oplata za przereje- 
strowanie i-ast wysoka. Nasi k lien 
ci korzystają w ięc najczęściej z o- 
staniej możliwości; płacą jedynie  
dwadzieścia złotych i uzyskują do
datkow y wpis do książki, obok naz 
wiska poprzedniego w łaściciela. To 
właśnie oowoduie obecna absurdal
ną syutację.

T Y L E  dyrektor. N am  się jednak  
rzuciły  w  oczy nie ty le  „zbiorow e”  
wpisy do książki telefonicznej, ile  
ogromna liczba zaw artych w  niej 
błędnych in form acji. O baw iam y się 
nawet, że niedługo w ięcej w  mej 
będzie ..m artw ych dusz” , niż rzeczy
w istych abonentów telefonów  i 
książk i telefoniczna bedzie 00  oro- 
stu dezinform acja. (łus)

CC„kalambur 
w WDK

S T U IE N C K A  Agencja Koncerto
w a oraz W ojew ódzki Dora K u ltu ry  
.zapraszała do Sali Bogusława Zam 
ku K siążąt Pom orskich na koncert 
T eatru  P iosenki „K a lam b u r" z 
V*roc-iawia w  środę 23 bm . o gortz.
<>■ B ile ty  ra  w y  tęp tego ręnom o- 1 

wauego zespołu można nabyć w  ka- l 
»ie W D K . »

BIS, B IS  — krzyczała publiczność, gdy ekuń lib rysta  pokazy
w a ł znakom ity  num er z filiżankam i. Cóż za precyzja i zręcz

ność — słyszało się zewsząd... Fot. Z. Jo d ło w sk i

W reporterskim kalejdoskopie
(Dokończenie ze s&r. 1) na klaw esynie, g-orące ry tm y  egzo- cieczki za miasto w  poszukiwaniu  

tyczne w  w ykonaniu  duetu „A stra” , leśnych płodów. Chodziło oczywiście  
w kolorow ych stylizow anych na a także l3t>kaz-  ekw ilib ry s ty k i l  o „polowanie" na k u rk i i  koźlaki.

żonglerki. In n i _  w y b ra li zmagania z w ędką,
S o ^ k o z a k a 3 P otem 1 przyszła Sk o - Gorąco przy ję to  również „U d o w ą  a nie zabrakło  także m iłośników  
f p f  na awangardowe Wśród Skupinę” , a także — w ykonany na spacerów. Kolorowe tłu m y przeć^a-
tfeszczu t na m o l^ e f S e n ^  ńie^oby- A rkonce -  program artystyczny dzały się po ulicach i parkach. W  
fo óczYłiiścte b S ^  w yw ro tek" m łodzieży z G liw ic  i Legnicy, (dzie- ciągu w olnych dni _  chętnie oglą- 
w szvstkie y !>dnLk no tknięcia pub- c i te  przebyw ają u nas na kolo- dano rów nież te lew izję. Program  
S zn o ś ć  n a e ra d za ła G ro m k im i b ra - niach). Tłoczno było też w  ośrod- był bogaty 1 po trafił zadowolić na- licznosć nagradzała grom kim i bra wypoczynkowych w  B inowie, w et wybrednych telewidzów.

Urozm aicony program  przedstaw i- ^ iro w ie  
ła  również Estrada Szczecińska 
(poniedziałek i  w torek).

Prócz solistek śpiewających p o p u -  
la rn e  polskie piosenki, w ystąpili 
artyści z N R D  i  B u łgarii. B y ła  gra

Lubczynie, gdzie szcze
cińscy spółdzielcy zorganizowali 
wesoły festyn rekreacyjno-sporto
w y  z o kazji 22 Lipca.

(wys)

GOŚCIE Z  Z A G R A N IC Y

Poeksperymentujemy...
W N A JB LIŻ S Z Y C H  D N IA C H  

na szczecińskim ry n k u  m eblo
w ym  ukaże się ko le jna  nowość 
rodem ze Spółdzie ln i Pracy 
„Mebłosptrzęt” . Będą to tapcza
ny jednoosobowe z po jem nikiem  
na pościel. Seria eksperym en
ta lna liczyć będzie 1000 sztuk. 
O ile  okaże się, że znajdą one 
uznanie u nabywców, „M eb lo - 
sprzęt”  kontynuow ać będzie na
da l ich produkcję.

W  opracowaniu znajduje się 
jeszcze druga nowość — le kk ie  
fotele wypoczynkowe ze sk ła
danym i poduchami. Pierwsza 
dostawa „ len iw ców “  do skle
pów nastąpi w  IV  kw a rta le  br.

(Macz.)

'Potrzebna' pilna decyzja! -

♦ Jakie przejście  
na ul. W ie lk ie!?

♦  P r o p o n u j e m y
błyskaw iczny konkurs

PRZEZ dwa dni obserwowaliśmy Jak temu zaradzić? Co można 
ruch panujący na ul. Wielkiej, zmienić w tym newralgicznym 
Jest to najbardziej eksploatowana punkcie miasta? W gronie archi- 
arteria wlotowa i wylotowa Szcze- tektów, urbanistów i specjalistów 
chia. Nim doczekamy się nowej komunikacji myślano już nad tym 
przeprawy mostowej minie jeszcze zagadnieniem. Zastanawiano się 
trochę czasu, a przecież i wów- nad koncepcją rozwiązania bez- 
czas niewiele zapewne zmniejszy piecznego przejścia dla pieszych 
się ruch na tej ulicy. Przybywa przez Wielką. Powstało kilka pro- 
wszak samochodów osobowych, jektów.
rośnie baza transportu' drogowe- Wydaje się jednak, że zagad- 
go. Tymczasem już dziś bezpiecz- nienie to wymaga już dziś POD- 
ne przejście dla pieszych bardzo JĘCIA SZYBKICH DECYZJI projek-
się skomplikowało. towych i realizacyjnych. Na wysta-

Byliśmy świadkami jak w jadą- wie przeglądu projektów regional- 
cej cysternie na mleko, na skutek nych, która przed kilku tygodnia- 
gwałtownego hamowania zaczęły mi odbywała się w Zamku, za- 
się palić opony. Ciężkie wozy ja- prezentowano ciekawe rozwiąza- 
dące od strony Bramy Portowej, nie estetycznej kładki dla pie- 
nawet przy skrupulatnym prze- szych. Jest, jak zwykle przy takich 
strzeganiu szybkości jazdy, zmu- rozwiązaniach, wiele różnych zdań
szone sa tu często gwałtownie ha- 
m 'wać. Jadące przed nimi pojo

na ten temat. Dlatego warto mo
że zrobić błyskawiczny konkurs w

zdy bardzo często raptownie za- małych zespołach i podjąć szybko 
trzymują się przed wyznaćzonym decyzje o realizacji wybranego 
na wysokości apteki przejściem projektu, 
dla pieszych.

Zresztą podobne sytuacje zaob- Naszym zdaniem sprawa jest 
serwować można także przy wjeź- pilna ze względu na beipieczeń- 
dzie do miasta. Tworzą się tu ko- siwo i potrzebę usprawnienia ko
lejki samochodów, utrudniające munikacji na tej ulicy. Wydaje się, 
wydostanie się dziesiątkom pojaz- że w tej wyjątkowej sytuacji, dro- 
dów z ul. Sołtysiej. Oczywiście nie ga od projektu do efektu powin
ęli odri tu wyłącznie o powstawa- na być maksymalnie krótka. Chy- 
nie „kotków". Ważniejszą sprawą ba stać nas na takie przedsię-
jest ogólne bezpieczeństwo. wzięcie! M

N a nasze narodowe święto ściąg
nęło do Szczecina w ie lu  turystów  
z zagranicy, przede wszystkim  z 
N R D , R F N , Szwecji i  pozostałych 
k ra jó w  skandynawskich. Kom plety  
gości b y ły  w  szczecińskich hotelach  
Zagranicznych gości można było  
bez tru d u  spotkać przy  zwiedzaniu  
naszego grodu i  na występach „M a-

P R Z Y JA Z D Y  I  O D JA ZD Y

N ajw iększy ruch panował na 
Dw orcu G łów nym  P K P  w sobotę 
oraz w e w torek  wieczorem . Tam  
też nasz reporter spotkał p. Leszka 
Stachow iaka, k tó ry  w czoraj powró
cił ze stolicy, gdzie odwiedził ro 
dzinę i narzeczoną:

— T łok  by ł niesam ow ity. Jecha
łem  dosłownie „na jednej nodze” . 
— ale nie żałuję te j eskapady. W i
działem się ze swoją przyszłą żoną, 
obserwowaliśmy wspólnie przepysz
ną defiladę z okazji Św ięta Odro
dzenia Polski. Na razie nie odczu
wam zmęczenia, ale bardzo współ
czuję moim  starszym w iekiem  to
warzyszom podróży, k tó rzy  musieli 
znieść bardzo uciążliw e w arunki 
jazdy.

G D Z IE  TE N  U M IA R

W  mieście nie obyło się (szcze
gólnie w  niedzielę i  poniedziałek) 
bez in te rw en c ji pogotowia ra tu n 
kowego. Lekarze dyżurni najczę
ściej w zyw ani byli do przypadków  
kolek wątrobowych i nerkowych  
oraz niestrawności żołądkowych  
w yw ołanych przejedzeniem  (około 
800 w yjazdów ). Cóż — nie wszyscy 
z nas, m im o ogólnie spokojnego 
w ypoczynku, p o tra fili zachować u- 
m iar w  jedzeniu i  piciu

Sporo zm otoryzowanych szczeci
nian zaryzykow ało  wczoraj w y-

Plac Grunwaldzki 
to nie śmietnik!
JE D N Y M  z ładniejszych placów  

naszego m ia .ta  jest plac G ru n 
w a ld zk i. K w ia ty , zieleń i  ław k i 
spraw iają, że w ielu  mieszkańców  
Szczecina chętnie spędza tu  wolne 
chw ile. N iestety, obaw iam y się, że 
ostatnio ktoś chce zam ienić ten za
kątek  w ... śm ietn ik. Od dłuższego 
czasu leży tam  bowiem  k ilk a  sta
rych, dużych, drew nianych reklam , 
n  fa lu jąc  nowe, nie pomyślano o 

starych. Trudno w  te j chw ili od
czytać co niegdyś rek lam ow ały  i 
kogo.

(łus)

Komunikat MPK
W  N O C Y  ze środy na czw artek  

(tj. z dnia 23/24 bm.) I  z czw artku  
na p ią tek  (z 24 na 25 bm.), w  godz. 
od 23.40 do 4.30 tram w aje  nocne 
lin ii 5, będą kursow ały z Krzekowa  
do pl. Żo łn ierza Polskiego, a tram 
w a j nocny lin ii 6 — z Goctawia do 
Stoczni W arskiego. N a pozostałych 
odcinkach tras lin ii n r  5 i 6 oraz 
na całej długości trasy lin ii 1 — 
uruchom iona zostanie zastępcza ko
m unikacja  autobusowa.

Powodem zm ian jest w ym iana  
szyn na łukach  ul. Parkow ej 1 ul. 
Malczewskiego.

„ iM w a c ja “ WSS
R E N O M O W A N E  firriiy  zajm ujące  

się produkcją kosm etyków, stosują 
dla u atrakcyjn ien ia  swych w y ro 
bów różne chw yty reklam owe. Jed
nym  z. nich jest np. umieszczanie 
w  butelce perfum  odpowiednio 
spreparowanego kw iatka  lub listka.

Widocznie sposób ten spodoba! się 
producentowi Polo-Cockty — WSS 
„Społem”  więc postanowił zastoso
wać go w  swoich wyrobach. W do
starczonej do naszej redakcji przez 
rozgoryczonego k lien ta  butelce tego 
napoju, p ływ ają  sobie trzy  „za- 
kapslowane”  muchy, proponujem y  
szefowi produkcji szczecińskiego 
Oddziału „Społem ” odebranie butel
k i z naszej redakcji w raz z zaw ar
tością i w yjaśnienie przyczyn n ie 
uwagi kontro lerów  jakości. (Macz)

Kronika wypadków
W  P R Z E C Ł A W IU  gm. Szczecin 

wpadła do nie zabezpieczonego, 
w ypełnionego deszczówka dołu z 
przeznaczeniem na szambo. 8-letnia  
Sabina Sz. N im  zorganizowano po
moc. dziew czynka utonęła. Docho
dzenie w  toku.

N A  N ID  S T R Z E Ż O N Y M  odcinku  
plaży w Międzywodziu utonął wczo
rajszego popołudnia podczas kąp ie li 
w morzu 47-letni K azim ierz J., 
wczasowicz z W rocław ia. Zw ło k i 
mężczyzny udało sie wydobyć na 
brzeg.

Dziś kró tko  po północy w  por
cie ryb ack im  w  Trzebieży wsko
czyła do w ody - i w ięcej nie w y 
płynęła 21-letnia M aria K „  miesz
kanka Trzebieży. Okoliczności w y 
padku bada m ilic ja .

W C ZO R A J rano zasłabł nagle i  
zm arł przed przybyciem  k a re tk i 
pogotowia 42-letni Andrzej Cz.. 
mieszkaniec ul. Jagodowej. P rzyczy
na zgonu był najprawdopodobniej 
zaw ał serca Podobny w ypadek w y
darzy ł sie we wsi Pad zim gm. R a
dowo, gdzie zasłabł nagle oczekując  
autobusu na przystanku PK S i  
zm arł w  k ilka  m inut nóźniei 66- 
.le tn i W ładysław  K

JA K  W Y N IK  \  z in fo rm a ri5 szcze
cińskiej ..drogów ki” , w  ciągu m i
nionego poniedziałku i w to rku  w y
d arzyły sie iedvnie dw ie drobne 
kolizje , bez o fia r w  ludziach: so
bota i n iedziela natom iast obfito 
w a ły  w kraksy. Śm iertelnych w y
padków na szczęście, nie było

'ani

Dobre zaopatrzeń s 
-  to nie wszystko
P R ZY  U L . K O ŁŁĄ TA JA  na N ie - 

buszewie mieści się sklep „Osno
w a” Przedsiębiorstwa Handlu  Odzie
żą ,,O T E X ” . Sklep ja k  sklep, ty le  
że jed yn y w  tej okolicy i 7-osobo- 
w y Dersonel z kierow niczka o. Ste
fan ią Przedlecką ma tu pełne ręce 
roboty, ja k o  że plan roczny (zresztą 
w ykonyw any z 'nadw yżką) wynosi 
19 m in zł.

I  wszystko byłoby .na 102” ho i  
zaopatrzenie dobre i klienci zado
woleni — gdyby .n ie  w arunki pra
cy zatrudnionych tu pań. M ikrosko
pijne, pozbawione w enty lac ji zaple
cze ścianv domagaia sie pędzla 
m alarza. N iestety — o odnowieniu  
sklepu na razie ani słyohu.

„Osnowa”  jest — ja k  wspom nie
liśm y — jedyną na Nicbuszewie 
placówką PHO. niejako w izytów ką  
tego przedsiębiorstwa. W arto  aby 
dyrekcja zainteresowała się wykła
dem wnętrza obiektu. Dobre zaopa
trzenie — to jeszcze nie wszystko!

(ap)


